yena numer numer = 1 Fz. 
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Pomyślne meldunki | 
o przebiegu żniw 


w całym kraju 


WARSZAWA (PAP) — Z całego Kra 
ju napływają meldunki o  przebiepu 
żniw, które dzięki sprawnemu dziai- 
niu pomocy sąsiedzkiej, jak równ$ż 
dzięki pomocy młodzieży, oraz robit- 
ników i pracowników z miast przeķie 
gają pomyślnie, 

ŻNIWA W WOJ. POZNAŃSKIM |u 
mało i średniorolnych chłopów dobieja 
ję końca, Mimo przeszkód, spowod- 
wanych niepomyśluą pogodą, zebra 
już w 100 proc, żyto, a na ukończen 
sę zbiory pszenicy jęczmienia i ows 

W WOJ. WARSZAWSKIM poważn 
udzisł w pracach źniwnych na wsi bi 
rą robotnicy fnbryki w Ożarowie. 

* 


We wszystkich zespołach PGR 
OBRĘGU WROCŁAWSKIEGO żniwa 
weszły w etap końcowy, Rzepak zebra 
no i zwieziono w 100 proc, żyto w 
95 proc.” 


wzan 
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Cały kraj protestuje 


przeciwko: antypolskim wystąpieniom Watykanu 


nie mającym nic wspólnego z religią 
i służącym jedynie polityce imperialistów i podżegaczy wojennych 


Kobiety Warszawy 


Ponad 300 działaczek Lig: Kobiet 
Stolicy, -zebranych dnia 3 bm. dało 
wyraz głębokiemu oburzeniu z po- 
wodu ostatniej uchwały Watykanu. 

Zabierając głos w dyskusji kobie- 
ty podkreśliły, że wrog! stosunek 
Watykanu do narodu polskiego, pa- 
pieskie błogosławieństwa dla ludo- 
bójców i ostatnia uchwała Waty- 
canu, jak również wroga działal- 
hość reakcyjnej częśc! kleru — nic 
Qie mają wspólnego z wiarą i z re- 


Dużą pomoc w żniwach udzieliły ro, Egia. 


spowodowane przez faszyzm niemiecwi, 
burzenie miast, kościołów oraz śmierć 
tysięcy ludzi w komorach gazowych i 


Radny Wojtowicz, przedstawiciel 
Stronnictwa Ludowego poddał ‘analizie 
bazę gospodarczą, jaką posiada na tere- 


obozach „koncentracyjnych Majdanka, nie województwa gdańskiego kler w po 
Oświęcieria, Mathausen, Dachau i in-| staci 2 tys, ha ziemi. 
nych, wyrażamy swoje oburzenie, że Kler mie wywiązuje się zę swoich ż»+ 


wtedy nie odezwał się głos Watykanu w 
naszej „obronie, Głos ten odezwał się w 
obronie wrogów ludzkości. aby Wpro- 
wadzić niepokój i zamet wśród wierzą- 
cych. q 

Żądamy by kościół służył sprawom 
religii, a nie polityki, szkodzacej rozwa 
jowi i odbudowie Polski Ludowej. 


bowiązań podatkowych wobec Państwa 
— podkreślił mówca, tak, iak to czynią 
mało i średniorolni chłobi, 


Po rozmowach 
- generałów USA 


Tito — papuga imperialistów 


Rozkaz imperialistów amerykzńskich 


posłusznie wykonany przez Watykan 


botuikom PGR brygady młodzieżowe 
ZMP i 5P z zakładów przemysłowych, 
oraz ekipy robotników z okolicznych 
miast, 

W majątkach państwowych w woJ. 
POMORSKIM skoszono i zwieziono ję 

czmień i rzepak ozimy. 

Straty spowodowane deszczem są 
nieznacznę. 


„Za Pobiedu 


pismo jugosłowiańskich 
emigrantów politycznych 
w Polsce | 


WARSZAWA. (PAP). — W War- 
szawie ukazał się nowy numer organu 
jugosłowiańskich emigrantów pelityćz 
nych w Polsce „Za Pobiedu* 


Pismo przynos: sprawozdanie z 
odbytej niedawno w Warszawie kon 
ferencji emigrantów — komunistów 
jugosłowiańskich, oraz streszczenie 
wygłoszonych na tej konferencji re 
feratóww  Szaranowicza, SPACPWĘ 
cza * Jaicza. 


iPisfno publikuje wiadomości z Ju 
gosławii, z których wynika, że zna- 
czna większość klasy robotniczej 
I chłopstwa pracującego, oraz Wszy- 
scy uczciwi patrioci pozostali wierni 
sojuszowi ze Związkiem Radzieckim 
i krajam: demokracji ludowej. 


Posiedzenie 
Międzypartyjnej 


W dniu 3 sierpnia br. w lokalu 
Wojewódzkiego Urzędu przy ul. 
Ogrodowej 15 odbyło się posiedze 
nle Komisji Międzypartyjnej Stron 
nictw Demokratycznych. W Komi 
sji wzięli udział: 


Z ramienia Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej — I sekre- 
tarz KW i KŁ PZPR — tow. Dwo 
Takowski, czł. KŁ PZPR, prezy- 
dent m. Łodzi — tow. Minor, se- 
kretarze KW PZPR tow. tow: 
Sienkiewicz i Kuliński oraz sekre 
tarz KŁ PZPR tow, Uzdański, 


Z ramienia Stronnictwa Ludo- 
wego — prezes Wojewódzkiego 
Zarządu SL — wojewoda posl 
Szymanek, sekretarz Zarządu Wo 
jewódzkiego SL ob. Dragan, | 
Z ramienia Polskiego Stronnictwa 
Ludowego — sekretarz Wojewódz 
kiego Zarządu PSL — ob, Kda- 
czyński oraz członek Pręzydhm 
Zarządu Wojewódzkiego PS 
ob. Kurczak. 
z ramienia Stronnictwa D 


„CENNY PRZEMYT" | 


Kdkcntyński korespondent „Oerseżs 
News Agency“ Wesley donosi Z Buenos 
Aires o istnieniu zorganizowang akcji 
przemycania hitlerowców z Euppy do 
Argentyny przez porty włoskiej 


URZĘDOWY OPTYMIZĄ 


Z Tokio donosze. że kwateragłówia 
generała Mac Arthura ogłosiła oficjal- 
ne oświadczenie, stwierdzajśte „pd 
myślne zakończenie” dekartelizac ji prze 

mysłu japońskiego. 

Oświadczenie to ma na celu nsankejo 
nowanie obecnego stanu rzeczy w prze 
myśle japońskim, który w. rzeczywisto- 
ści, zgodnie z opinią nieuprzedzonyci 
obserwatorów, zachował całkowicie swą 
przedwojenną strukturę mongpolistycz- 
ną 

PROTEST PRZECIWKO POMOCY 
I DLA FRANCO 

w Meksyku dziend:k 
opublikował dekiaracig 


organizen ii nan. 


wychodzący 
„El Popular" 
szeregu wpływowych 


Jest to polityka wymierzona prze 


Weterani powstań 
śląskich 
dwko państwom ludowym. pokojo- 


i 
s 1 postępowi, | W dniu 3 bm. odbyło się w Siemiany- 
„ŁEZ te są tak oczywiste, że czło | wiegch zebranie miejscowej grupy Zw. 
`k přacy, nie zbałamucony przez | +; z A j 
<cję — nie może ich kwestiono- Weteranów. Powsłań Śląskich, na któ- 
wi. tym pówstarńicy zajęli stanowisko wobeć 
U 


oteż — stwierdza jedna z u- | ostatnich PW kj usa 
czgtniczek narady — my, kobiety- 

i, które okrutna okupacja nau- 
cenić pokój kochające swoją 
rznę ludową `i budujące jej 


że Watykan dzie zawsże Z dać 
wsłecznymi, przeciw którym walczy! 
powstańcy śląscy. 

iczamy, że twierdzenie reak- 4 kai m ANR S 

j części kleru, jakoby religla | W rezolucji weterani powstań śląski li 
bu nas prześladowana, jest zwy | grupy Siemianowice stwierdzili jedna- 
oszczerstwem. - myślnie, iż .grożby Watykanu nie zaħa- 
mują dalszej pracy nad ugrunłowaniem 


w Londynie 


LONDYN (PAP) — Prasa brytyj 
ska poświęca wiele uwagi wizycie 
amerykańskich generałów ií wska- 
zuje, że rozmowy prowadzone w Eu 
ropie przez generałów tych są „o- i 
snute mgłą tajemnicy", ' l 


,szyngton i 


Papieska groźba ekskomuniki 
wynikiem porozumienia z Waczysgtokem 


FRANKFURT (PAP) — „Wa- 
i Watykan we wspól- 
nym froncie“ — pod takim tyfu- 


„Daily Worker" stwierdza, że o- | łem pojawił się artykuł w wyda- 
statnie przemówienie Marshalla w wanym w Heidelbergu tygodni- 


komisji zagranicznej Kongresu raz 
jeszcze dowiodło, że plan Marsha|- 


ku „Deutsche Commentare“, re- | 


la jest integralną częścią agresyw- dagowanym przez Karla Silexa. 


nej strategii wojennej imperializmu 
amerykańskiego i, że celem „planu 
pomocy wojskowej“ nie jest bynaj- 
mniej obrona Europy 
przed nieistniejącym niebezpieczeń- 
stwem, lecz umocnienie i dalsza eks 


W kilku wierszach 


B.więżniowie polityczni 
z Katowic 


y 


Na grólnym zebraniu członków Pol- 
skiega zwiazku byłych Więźniów Poli. 
tycznych z Katowic i okolicy uchwala- 
no rezolucję, w której zebrani członko- 
wie Zxgłązku byłych Więźniów Politycz 
nych r taz podopieczni, wdowy ji sieroty h 
po poległych ofiarach terrbru hitlerow- 
skiego, płctostu ją przeciwko wystąpić: 
niu papięża do Niemców oraz groźbie 
odmowy zaspokojenia  motrzeb ducho- 


wych ludzi pracy, którzy wiarę swają 
potrafia fołączyć z oliarną pracą d'a 
dobra Pol ki Ludowej, 

Pamięt ostatnie lata wojny — 
czyłamy zeza) — i okropności 


kratyczn v-prezës Woje- 
wódzkiega Komitetu, 8D — prok, 
sekretarz Wojewódz- 
etu SD — ob. Szcze- 
paniak, p Miejskiego Zarzą- 
du SD — 6%. Mayer, oraz członek 
Prezydium KW +- SD poseł Mer- 
tyn. | 

Z ramienk Stronnictwa Pracy, 
v-prezes Zagądu Wojewódzkiego 
SP i prezes Grodzkiego Zarządu 
SP — radny Łabendowicz, sekre- 
tarz wojewó Kiong Zarządu SP. 
ob. Uznański. 

W obradach Komisji Selera 
tyjnej wzięli ńwnież udział pre-. 
zes Wojewódzijej Rady Narodo- 
wej — tow. Domagalski, v-prezes 
Wojewódzkiej lady Narodowej— 
poseł Karbowisk, v-prezes Miej- 
skiej Rady Narćlowej — tow. Ta 
gowski, oraz v-Ffojewoda — tow. 
Szaniawski. 

Na, posiedzenią omówiono sze-- 
„reg aktualnych aaa. 


stepowych i działaczy społecznych, któ- 
rzy protestują przeciyko zaleceniu kō- 
misji budżetowej Serytu. USA „udziele- 
uia Hiszpanii frankisty skiej „pomocy 
w ramach planu Marshalla w wysokoś- 
ci 50 milionów dolaróy. 
INTRYGI ANGLOSASHhW W TYBECIE 

Agencja Tass cytuję głosy prasy hła 
duskiej, która: stwierdia, że niedawnę 
powstanie w Tybecie, pozosta jącyri 
oficjalnie pod suwerenntścia Chin, hyta 
inspirowane przez Anglit i Stany. Zjed 
hoczorne. Oba te kraje vsiluią podpo- 
rządkować sobie Tybet przy 4 pomocy 
Indii. Fakt, iż rzad: Neru na le koncep- 
cję idzie, świądczy o całkowitej zalaż- 
nasci jego polityki zagranicznejod An- 
glosasów 
PRZEŚLADOWANIA DEMOKRATÓW 

W IRANIE 

Jak donosi agencja Tass z Telieranu 
władze irańskie w dalszym ciągu prze 
śladiiją elernenty demokratyczne w f 
ju, a zwłaszczą zwo.enników rpzwiąza- 
nai niadawnn Partii Ludowa: 


| 


| Społeczeństwo . 
Gdańska 


| 


ustroju demokratycznego w Polsce, w | pansja kapitału amerykańskiego. 


oparciu o Związek Radziecki, który jest 
gwarantem naszych granic na Odrye, 
Nysie I Bałtyku. 


Na plenarnym posiedzeniu gdańskie; 
Wojewódzkie] Rady Narodowej, odby- 
tym w dniu 3 bm. przy współudziale 
licznych delegacji robotniczych i chiop 
skich z terenu całego województwa po- 
stanowiono w zgłoszonej przez klub 
radnych PSL rezolucji w odpowiedzi na 
groźby Watykanu wzmóc wspólzawo- 
nictwo pracy, nowatorstwo i racjona!i- 
zatorstwo we wszystkich dziędzinath 
naszego życia gospodarczego, społezz- 
nego i kulturalnego. 

W tłoku dyskusji, jaka sie wywiązała 
nad uchwałą Watykanu, padły głosy, że 
uchwała ta nie leży bynajmniej w inte- 
resie religii. 

Wywołała ona w masach pozostają- 
cych. jeszcze pod wpływami kleru, sku 
tek przeciwny jej zamierzeniom. 


mintangowskich Ma Hung - 


Lanczou w prowincji Kansu i 


W ciągu 6 dni oddziały Armii 
Ludowej wyzwoliły 10 miast po- 
wiatowych, oraz wiele innych 
miejscowości, m. in. miasto Ping 
Liang, otwierając drogę do stolicy 
prowincji Kansu Lanczou, oraz 
miasta Czenyuan i Tsungsin, poło 
żone na północny wschód i po- 


Udają strach 


by zastraszyć innych 
USA usiłują „wytłumaczyć* 


program militarny Trumana 


NOWY JORK (PAP). — W związ | brojenia, Harriman oświadczył, iż 
ku z krytyką amerykańskiego pro- | dyskusja nad tym zagadnieniem 
gramu uzbrojenia państw obcych j jest rzekomo nierealna. Gdy Ful- 
ze strony niektórych członków Kon | ton oświadczył, że nie grozi żadna 
gresu, „komisja spraw zagranicz- | agresja ze strony Związku Radziec- 
nych Izby Reprezentantów wezwała | kiego lub jakiegokolwiek innego 
przedstawiciela USA w tzw. Radzie | kraju, Harriman ograniczył się do 
Europejskiej Współpracy Gospodar- | powtórzenia twierdzenia Marshalla, 
czej — Harrimana, w celu przesłu- | jakoby nie można było przewidzieć 
chanią go. postępowania Związku. Radzieckie- 

Na pytanie członka komisji Fui- |go, dowodząc tym samym, jak nie- 
tona (republikanin ze stanu Pen- | dorzeczne są rozpowś śzechniane w 
sylwania), dlaczego minister obro- |USA w celach propagandowych o- 
ny Johnson neguje możliwość za- | świadczenia na temat rzekomego 
warcia porozumienia w sprawie roz '..niebezpieczeństwa radzieckiego", 


W Radzie Ekonomiczno-Społecznej ONZ 
Anglosasi znów torpedują 


wniosek radziecki w sprawie 


obrony oraw zw, zawodowych 
GENEWA, (PAP) — Plenum Rady | do udziału w pracach komisji, tak èy- 
Ekonomiczno-Społecznej ONZ kontynu: | wotnych dla interesów związków -zawo* 


owało dyskusję nad zagadnieniem praw dowych. 
związków zawodowych. Delegacja radziecka uważa udział 
Delegat ZSRR Arutunian scharakte- | przedstawicieli związków zawodowych 


w projektowanej przez sichie komisji 
za konieczny „odpowiadający  nadzie- 
jom milionów ludzi pracy i obiektyw- 
nym wymogom rozwoju historycznego. 

Delegacje Polski i Białorusi poparły 
wniosek delegacji radzieckiej. 

Przedstawiciel Nowej Zelandii posta 
wił wniosek o przerwanie dyskusji, któ 
ry większaść skwapliwie przyjęła wbrow 
sprzeciwom delegacji ZŚRR, Polski, | 
Białorusi, Francji i Libanu. 

Ww głosowaniu, merstorycznym więk* 
szość Rady odrzuciła projekt rezolucji 
rmldzieckiej i przyjęła rezolucję Komite 
tu Społecznego. P 


ryzował , „projekt rezolucji radzieckiej, | 
zmierzającej do wybrania komisji dla 
obrony praw związków zawodowych i 
do połóżenia kresu przewlekaniu tej 
sprawy, która od lat trzech nie- może 
doczekać się zadawalającego rozstrzyg 
nięcia. 

Wniosek większości, zmierzający do 
przekazania całokształtu spratcy do Mię 
dzynarodowej Organizacji Pracy — o 
świadczył Arutunian — wynika z obaty 
przed ruchem związków zawodowych, 
i większość ta, która tyle mówi o obro: 
nie pruw związków zawodowych, w prak. | 
tyce czyni wszystko, by nie dopuścić 
przedstawiriali zwiazków zawodowych 


| 
| 
| 
Í 


PEKIN, (PAP). — Agencja Nowych Chin donosi, 
Armii Ludowej rozpoczęły dnia 25 lipca na froncie północno-za- 
chodnim ofensywę przeciwko siłom zbrojnym gubernatorów kuo- 


Silex był w okresie hitlerow- 
skim naczelnym redaktorem 


zachodniej | dziennika „Deutsche Allgemeine 


Zeitung“, 
Wspomniany wyżej artykuł uja 


wnia, że decyzja Watykanu w 
sprawie grożby ekskomuniki za- 
padła po drugotrwałych nara- 
dach papieża z przedstawicielem 
Trumana przy Watykanie, My- 
ronem Taylorem. | 

Rozmowy, które dotyczyły wzi- 
mnej wojny“ zakończyły się zgo 
dą Watykanu na wzmożenie swe 
go poparcia dla polityki Departa 
mentu Stanu, zgodnie z żąda- 
niem Taylora. 


Chińska Armia Ludowa 
rozpoczęła nową wielką ofensywę 
Linia okfony Kuomintangu na najważniejszych 


odcinkach frontu została zmiaźdżona 


że formacje 


Kwei i Ma Pu - Fank. Ofensywa 


rozwijała się w dwóch kierunkach wzdłuż linii kolejowej Sian- 


poprzez góry Lung. 
łudniowy wschód od Pingliang. 

W zachodniej części prowincji 
Szensi zajęto miasto Kukuan, 

Linia obrony Kuomintangu mię 
dzy Pingliang i Kukuan została 
zmiażdżona, 

W ciągu 6 dni ofensywy od- 
działy Armii Ludowej wzięły wie 
le tysięcy jeńców, wśród któ- 
rych znajduje się 500 oficerów. 

W południowej części prowin- 
ci Szensi, Armia Ludowa zdobyła 
ważne pod względem  strategicz- 
nym miasto Laosien, położone na 
południe od rzeki Man na pogra- 


niczu prowincji Hupen, oraz mia 
sto Ankang w odległości 30 kilo- 
metrów na północny * zachód od 
Laesien. 


Amerykańska taktyka 
zamykania ust 


NOWY JORK (PĄP),- Przewddni- 
czący trybunału, prowadzącego roz 
prawę przeciwko przywódcom Ame 
rykańskiej Partii Komunistycznej— 
sędzia Medina — nadal kontynuuje 
dotychczasową praktykę ogranicze- 
nia praw obrony. 

Na rozprawie w dniu 3 bm. sẹ- 
dzia Medina oświadczył, że na pro- 
cesie nie mogą być składane zezna- 
nia o terrorze policyjnym w wóz a 
ku do strajkujących robotników, 
linczowaniu Murzynów i wałach 
faszystowskich, stosowanych w Sta 
nach Zjednoczonych. 


Prowokacje zbrojne =— 


== faszystów greckich 


na terytorium Albanii 
Protest Ludowej Republiki Albańskiej w ONZ 


TIRANA (PAP). — Jak donosi al 
bańską agencja telegraficzna, wice- 
minister spraw zagranicznych Ludo 
wej Republiki Albańskiej Natanaill, 
w depeszy przesłanej sekretarzowi 
generalnemu Trygve Lie zaprotesto 
wał przeciwko nowym aktom po- 
gwałcenia terytorium albańskiego 
przez władze ateńskie, 

Wojska rządu ateńskiego—stwier 
dza depesza — kontynuując coraz 
częściej zbrojne prowokacje, godzą- 
ce w integralność terytorialną Al- 
banii, ostrzeliwały z dział artyleryj 
skich w dniu 21 lipca terytorium 
Albanii na odcinku Leskowik, od- 
dając 90 strzałów. Pociski upadły 
w odległości około 700 metrów od 
granicy na terytorium albańskim. 

Ministerstwo Spraw  Zagranicz- 
nych Ludowej Republik: Albańskiej 


ZJ NETII ZEE R EE 
UWAGA! 


Kor espondenci Fabryczni 
„G'!osu* 


Dnia 6-go sierpnia br. — tj. w 
najbliższą sobotę — 0 aldeia. 
17-ej odbędzie się narada kores- 
pondentów „Głosu Robotniczego“ 
w lokalu Redakcji przy ul. Piotr- 
kowskiej 86. 

Wszyscy korespondenci fabry- 
czni „Głosu proszeni są o punk- 
tualne przybycie na odprawę. 


składa energiczny protest z powodu 
tego nowego prowokacyjnego aktu 
rządu ateńskiego. Akt ten jest brü- 
talnym pogwałceniem csłów i zasad 
Karty Narodów Zjednoczonych. 


2 października 
Międzynarodowy Dzień 
Walki o Pokój 


PARYŻ (PAP). — Ogłoszono tu 
następujący komunikat Biura Świa 
owego Kongresu Zwolenników Po- 
oju 


Biuro zebrało się w Paryżu 29 lip 


ca w obecności dejegacj: sekreta- 
riatów: 1) Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, 2) Między- 


narodowej Demokratyczne! Federa- 
cj. Kobiet, 3) Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, 4) 
Przedstawicieli Zwolenników Poko: 
ju z Ameryki Łacińskiej. 

Na skutek wniosku wiceprzewod- 
niczącego Komitetu Kongresu Zyro. 
lenników Pokoju  Loulfs Sa 
Biuro ogłosiło dzień 2 październ 
jako Mi ędzynarodowy. Dzień W alii 
o Pokój w związku z inicjatywy 
podjętą niedawno przez Świ 
Federację Związków Zawod 
Data ta zostanie ustalona Hefin tyw 
nie po konsultacji z krajowymi Kc- 
mitetami zwolenników boko*u. 


mie granice Polski i 
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| JESZCZE RAZ FAKTY. 


«0185Ka Ludowa uznaje wolność reli- 
gii i zapewnia swym obywatelom cał. 
kowitę swobodę praktyk religijnych. 

Kościół katolicki korzysta w pełni 
ze swobody działalności religijnej. 
Rząd polski pozostawił kościołowi sze. 
reg uprawnień i przywilejów, wynika- 
jących z konkordatu, choć konkordat 
ten przestał Polskę obowiązywać, Zo- 
stał on jednostronnie zerwany przez 
Watykan w czasie wojny, kiedy to pa. 
pież, z naruszeniem art, IX, mianował 
niemieckich administratorów apostol- 
skich dla obszarów zagarniętych przez 
Rzeszę. W ten sposób Watykan uznał 
zabór ziem polskich przez Hitlera. 


Rząd polski od samego początku ist, 


Śladem antypolskiej polityki Watykanu 


Fpiskopat polski poszedł tu za wska 
raniami polityki watykańskiej, O sto- 
sunku zaś Watykanu do Polski Ludo. 
wej świadczy fakt, że Watykan po 
dziś dzień nie uznaje zachodnich pr 
nie Polski. Wyrazem tego jest fakt, 
dotąd urzędują na Ziemiach Odzyska 
nych administratorzy apostolscy, Wa. 
tykan zaś wzbrania się mianować tam 
biskupów, Hierarchia kościelna w Pol- 
sce, mimo zdecydowanej postawy całe_ 
go społeczeństwa i większości patrio. 
tycznego duchowieństwa, nie podjęła 
akutecznych kroków, by położyć kres 
temu szkodliwe-iu stanowi rzeczy, 

Watykan w stosunku do Ziem Za- 
chodnich uprawia propagandę rewizjo. 
nistyczną. W szeregu wypowiedzi, skie 
rowanych do biskupów niemieckich, 
papież wyraźnie kwestionuje zachod- 
podsyca znbor_ 
ogość niemiecką w stosunku do tych 
ziem, stanowiących integralną część 


Lojalność wobec dyktatury i rządów zaborczych 


W stosunku do wszystkich rządów, 
sprawujących władzę na obszarze. Pol- 
ski, wyższa hierarchia kościelna w Pol. 
sce zachowywała lojalność, Tak było 
w okresie międzywojennym, kiedy u 
władży znajdowały się rządy burżun= 
zyjno_obszarnicze i dyktatura wojsko 
wa, Tak było nawet za czasów zabor_ 
czych, kiedy lojalność manifestowana 
przez episkopat polski w stosuaku do 
zaborey wyraźnie kłóciła się z naka- 
zami patriotyzmu i interesem narodo- 
wym Polski, Wywoływało to siine obu. 
rzenie w kotach patriotycznego odiniu 
duchowieństwa. 

Archiwa „historyczne mogą so 
czyć -niezliczonej ilości dokumentów i 
dowodów, świadczących o bardzo da- 
leka pósunietej lojalności hierarchii 
kośtielnej wober tronów Romanowych, 
Hohenzollernów i Habsburgów, Ograni- 


Biskupi, którzy współdziałali z okupantem 


(ie brak też hyło przykładów współ 
pracy wysokich dostojników kościoła 
katoliekiego z hitlerowcami. 

Znane są dobrze społeczeństwu” pol. 
skiemm wystąpienia ks. biskupa Adam- 
skiego, który już 18 września 1959 ro- 
ku — a więc jeszcze w ezasię trwania 
walk ra terenie Polski — wydał list 
pasterski w języku niemieckim, gło 
aząCY: = 

„Współpracujcie uczctwie z władzami, 
miemieckimi, dopilnujcie jak dobrzy 
chrześcijanie i obywatele wszystkich 
ustaw niemieckich władz wojskowych 
i cywilnych. Ufajcie bezwzględnie or- 
ganom mianowanym w waszych gmi. 
nach przez władze niemieckie, Wtedy 
w naszym kraju rodzinnym zaświeci 
słońce szczęśliwej przyszłości.'* 

Znane jest również oświadszenie ks. 
biskupa Kaczmarka z maja 1040 roku, 
w. krórym sławił on wolność religii pòd 
okupacją hitlerowską: 

„Władze niemieckie, zgodnie z obiet. 
nicą, zostawiły nam swobodę w życiu 
kościelnym i religijnym. Chcę tedy i 
wzywam was, abyście z całą' sumion, 
nością zachowywali wszystkie przepi. 
sy i prawa władz tąk administracyj- 
nych jak wojskowych, 'f 

Słowa te napisane były przez bisku- 
pa Kaczmarka w chwili, gdy setki 
księży katolickich znajdowały się w 
niemieckich obozach koncentracyjnych, 
a na całym torenie ziem włączonych do 
Rzeszy obowiązywał zakaz nabożeństw 
w języku polskim, mnóstwo zaś kościo_ 
łów zostało zamkniętych. 

Ale oprócz tych dwóch biskupów, 0- 
prócz biskupa Lorka, który nawoływał 
Połaków do wyjazdu na roboty do Nie. 
miec, szereg innych dostojników ko- 
ścielnych w Polsce współdziałał z wła- 
dzami hitlerowskimi. 

Mniej znana jest społeczeństwu To. 
la, jaką w latach okupacji odegrał ks. 

Sokołowski, „biskup diecezji podlaskiej ! 
Tsiwił on i suspendował księży, któ- 
rzy narazili się władzom nieniieekim, 
okazywał niezwykłą gorliwość w wy- 
konywaniu zarządzeń hitleroweów. 

Oceniająe działalność biskupa Soko“ 
fowskiego, podziemne ~ pismo „Głos 
Prawdy'* (kierunku bynajmniej nie 
lewicowego) w numerze 22 (60) z dn. 
20 wrzeńnia 1941 r. stwierdziło, że po- 


„ktępowanie jego jest „sprzeczne z god. 


nością Polaka i duchownego. Biskup 
Bokołowski uczynił wyłom w mocnej 


Hierarchia kościelna przeciw Państwu 
Ludowemu 


jest postawa więk- , modlitwy 


Zupółnie inna 
szości hierarchii kościelnej wobec Pań 
stwa Ludowego. 

Zniesiono więc przeda wszystkim 0 
howiazek 


ndmawianis w kościołach 


nienia Polski Ludowej pragnie dopro. 
wadzić do uregulowania stosunków 
między kościołem a państwem, Dał te- 
mu wyraz niejednokrotnie w wypowie- 
dziach swych przedstawicieli. a ostat. 
nio sformułował zasady uregulowania 
sprawy kościołn w Polsce w oświąd- 
czeniu z dnia 18 marca 1949r, W dniu 
26 lipca 1049 r. Rząd wyraził zgodę 
na podjęcia rozmów komisyjnych z epis 
kopatem w tej sprawie. 


w Polsce Ludowej rozbrzmiewa zupeł- 
nie inna nuta, Nie ma w nich ani śla_ 
du pozytywnego ustosunkowania się 
do oheenej rzeczywistości polskiej ani 
do władz Rzeczypospolitej, 

W żadnym z listów pasterskich, 0. 
głoszonych w ciągu ostatnich 5 lat, nie 
znajdziemy ani jednego słowa py- 
tywnej oceny tych wszystkich prze” 
mian, które dokonały się w naszym 
kraju dla dobra najszerszych mas je- 
go mieszkańców, 

W żadnym z listów pasterskich nie 
znajdziemy ani jednego wezwania do 
lojalności wobee wladzy ludowej, ani 
jednego  przychylnega odezwania się 
0 którejkólwiek z reform. przez tę wła 
dzę przeprowadzonych, 

W żadnym oświadczeniu episkopatu 
nie znaleźliśmy też nakazu, by kler 
katolicki w Polsce zachowywał się lo. 
jalnie wohec państwa. 


Jak się wobec tej pozytywnej posta. 
wy Rządu wobec kościoła przedstawia 
stosunek hierarchii kośrielnej do Pol 
ski Ludowejł Niech o tym mówią fak- 
ty, Ocenę ich pozostawiamy na póź. 
niej. 


państwa polskiego, Hierarchia kościel. 
ną w Polsce nie potępiła wyraźnie po- 
lityki watykańskiej © sprawie granie 
zachodnich, wręcz przeciwnie, usiło_ 
wała tę politykę przedstawiać w fàl- 
szywym świetle, a nawet usprawielli_ 
wiać 

Oficjalnym wyrazem stosunku Waty_ 


kanu do Polski Ludowej jest fakt, że| Znaleźliśmy natomiast w enuncja_ 
do dzisiejszego dnia rezyduje tam|cjach hierarchii kościelnej mnóstwo 
przedstawiciel grupy emigracyjnej, wypowiedzi, świadczących o jej nega- 


tywnej, a nawet wrogiej wobec Polski 


zwącej się samozwańczo „rządem pol | Tyqowej postawie 
skim'*, w Londynie, Mimo, że Episkopat polski stara się więc prze 


| 
grupy | 
emigracyjne mają charakter szpiegow= |de wszystkim wytworzyć wśród, wier- 
sko-dywersyjny i prowadzą działalność | nych wrażenie, jakoby wolność religij 
wrogy wobec | ństwa polskiego, pry. |na była w Polsce zagróżona. 
mas Polski, ks. arcybiskup Wyszyński Episkopat polski przedstawiń w fal- 
uznał za możliwe udzielić im swego świetle 
specjalnego błogosławieństwa, wyrażne 
jąc nadzieję, żę „godnie spełnią swe 
posłannictwo na emigracji i zaleca. 
jo, by „strzegli dudha emigracji'*, 


szywym wysiłek mas ludo. 


wych, 


„ 


Oto drobna tylko wiążanka głosów 
trafił, 
wypowiedz! 


z ambony, wybrana na chybił 
a nie są to bynajmniej 
najbardziej drastyczne: 

Ks Maksymilian Waszkiewicz z Ło. 
dzi w kazaniu wygłoszonym 
października 1948 r, gromił rząd za 
przeprowadzenie refarmy rolnej, a ks. 
Stanisław Szumiński z parafii Panier- 
ki stwierdził, że reforma rolna jest 
niezgodna z zasadami religii. gdyż 
ziemią powinna pozostać przy obszar- 
nikach, którzy 
praojench'* 

Ks, Kazimierz Rorcz. występował w 
czasię każańia przeciwko zwiększaniu 
Halet- 


czyniy się tylko do przypomnienia nie_ 
których wystąpień z czasów stosunko_ 
wo niedawnych, bo z pierwszej wojny 
światowej. 

Ks. arcybiskup Bilezewski, nawoły- 
wał wtedy wiernych do posłuszeństwa 
Józefowi. 


dnia 10 


cesarzowi Franciszkowi 

Ks, biskup Edward Likowski wzy- 
wał równocześnie do wierności wobec 
Wilhelma Il, bo „jego sprawa — to 
sprawa sprawiedliwa“ 

Ks. kardynał Kakowski pouczał o 
konieczności bezwzględnego posłuszeń_ 
stwa carowi Mikołajowi II, a w parę 
lat później stał się współpracownikiem 
niemieckiego gubernatora Beselera w 
marionetkowym „Królestwie Polskim*', 
w którym z woli Habsburgów i Hohen_ 
zołlernów pełnił funkcje człónka tzw. 
„Rady Regensyjnej 


„ją odziedziczyli po 


produkeji i Planu 
niega 

W dniu 3 maja 1949 roku ks. biskup 
wygłosił w QCzęstochowie ka_ 
które "miało charakter przemó- 
wienia _agitacyjnego. podhurzającego 
ludność przeciwko państwu lndowenm, 
Ks, biskup Czajka stanął nastepnie na 
czele procesji i wznosił okrzyki poli- 
tyczne, przekształcając uroczystość re_ 
ligijną w wiec antypaństwowy. 

Ks, bisknp Kałwa, 
uroczystościach misyjnych w Lubar_ 
towie w lipcu rb, również mówił o 
„zaęgrożenin'* wiary w Polsce i powo. 
ływał się przy tym na rzekome prze- 
mówienie prez, Trumana 0. „misji 
dziejowej Polski“. Jest to ten sam 
biskup Kałwa, w którego diecezji zda 
rzył się niedawno „cud lubelski. Ka. 
| Kałwa stwierdziwszy w sposób /pra_ 
| wem kanomcznym przepisnny że w ka_ 
tedrze nie zaszło nie nadprzyrodzone” 
go, milczał przez cały tydzień, 
próbująę  przee iwdziałuć gorszącym 


wykonaniu 


Czajka 
zanie 


postawie społec zeństwa polskiego*', 
Grono miejscowych obywateli złoży. 
ło w tej sprawie memoriał kierownic- 
twu jednej z organizacji podziemnych 
(związanej zresztą z Londynem), w 
ttórym czytamy m.in.: 
„kS, biskup Sokolowski wydaje 
księżom rozporządzenia, nakazujące po- 
niżającą uległość wobec Niemców, skła 
da władzom raporty w języku niemiec. 
kim, o sobie pisze, że jest . przed rzą. 
dem Generalnego Gubernatorstwa od. 
powiedzialny za diecezję swoją*'.. 

Propagandzie hitlerowskiej w Polsce 
oddawał duże usługi ks. dr Krnszyń. 
ski, generalny wikariusz diecezji Ju- 
belskiej, ohecnie generalny wikarinsz 
kurii biskupiej włocławskiej, On fo 
wziął udział w jednej z hitlerowskich 
imprez propagandowych w Lublinie w 
dniu 3 czerwca 1944 roku, gdzie prze- 
nawiał w obecności calej grupy wy- 
sokich dygnitarzy hitlerowskich z gu_ 
hernatorem, dr Wendlerem i generałem 
Moserem nn czele, Ks. Kruszyński 
składał podziękowanie za przekazany 
mu sprzęt li „rgiczny, zrabowany 
|przez hitlerowców w Kowlu. Pisała o 
ltym miejscowa gadzinówka „Nowy 
Głos Lubelski, w numerze z 6 czerw. 
ca 1944 roku: 

„Z ramienia dostojników kościoła ka- 
tolickiego przemówił generalny wika- 
riusz dr Kruszyński, Silnym i dobit. 
nym głosem powiedział: „Jestem nie_ 
zmiernie wzruszony gdy widzę czego 


przemawiając na 


Władze hezpieczeństwa niejednokrot 
nie natrafiły ua księży, prowadzących 
nielegalną działalność polityczną prze. 
ciwko Państwu Ludawemu.  Liezni 
księża brali ndział w akcji band renk= 
uję- 
to z bronią w ręku. W procesach ban- 
dytów podziemia wychodziło na jaw, 
że niektórzy księża błogosławili zbrod 
niarzy, podżegali ich do mordów, pla. 
a nawet przywodzili 


eyjnege podziemia, Sporo księży 


nowali napady, 
bandom, 

Ks. Fertak i ks. Lubiński z bandy 
NSZ_n, sądzonej w lutym br. w War- 


dokonała armia niemiecka podczas szawie, błogosławili ryngrafy bandy. 

walk w Kowlu, '' tów, a ks. Fertak zachęcał do mordo- 
Po czym oświadczył, że „będzie toj-  _. zat 

wa Aey UE R o A EE 3] "SME „przedstawicieli obecnego u. 

dzielności niemieckiego żołnierza'* i |stroju'', 

zakończył: „dziękuję panom z naj. 

głębszego 'serca'*. Ks, Ortotowski sam wydał wyrok 


Tak się zachowywali niektórzy do- 
stojnicy kościoła katolickiego w Pol- 
see podczas okupacji. Nie słyszeliśmy 
ze strony oficjalnych czynników epis_ 
kopatu polskiego ani jednego słowa 
publicznego potępienia takiego postę. 
POWANIA, 

W okresie międzywojennym hierar. 
chia kościelna w Polsce zachowywała 
calkowite lojalność wobec władz pań- 
stwa kapitalistycznego i wobec dyk- 
tatury wojskowej. Przedtem, w okre- 
sie zaborców, hierarchia kościelna, z 
nielicznymi wyjątkami, okazywała da. 
leko idącą gorliwość wobec władz za~ 
borezych, W okresie okupacji niektó- 
rzy dostojnicy kościelni znaleźli dro- 
gę współdziałania z hitlerowcami. 


śmierci na nauczyciela który organi- 
zował młodzież w szeregach „Służby 
Polste'*, Zlecił też osobiście bamdzie 
„Murata“, by „wyrok'* wykonała, 


Ks. Jorzy Dąbrowski 
został przez władze bezpieczeństwa w 
dniu 15 lutego 1949 r, za współdziała 
nie z bandą Tryjewskiego, ps. „Cae 
ko'*. 

Ka, Kazimierz Popiołek skazany zo“ 
stał na 6 lat więzienia za przynaleź. 
ność do bandy WiN, za kierowanie jej 
placówką w gminie Wierzchosławice 1 
za dowódcy bojówki dy- 
warsyjnej Jana Jandzisia, 

Ka. 
z bronią w ręku w czasie likwidacji 
bandy „PAS'*, której był przywódcą. 

Ka. Władysław durgócz, zakonnik. 
jezuita, na czele bandy napadł w dn. 
2 lipca 1949 roku na kasjera Banku 


aresztowany 


ukrywanie 


Bolesław Stefański ujęty został 


za pomyślność głowy pań. 
stwa, choć przestrzegano tego pilnie 
w stosunku do monsrehów państw za” 
borczych. 

W listach nasterekich. ostaszanych 


skierowany na odbudowę i roz. 


"cezówię Trasy 


nie | 


W związku z oświadczeniem Rząd: Rzeczypospolitej z dnia 18 marca i 26 
lipca br, w sprawie stosunku kościoła do państwa, „Trybuna Ludu'* ogla 
sza drugi z cyklu artykułów redakcyjnych poświęconych temu zagadnieniu. 
Artykuł pierwszy pt. „Tylko fakty'' ukazał się w numerze 206 naszego pis. 

ma, I tym razem ograniczamy się do podania sangych faktów, 


budowę gospodarczą Polski, na odro- 
bienie wiekowych zaległości i podnie* 
sieniś dobrobytu narodowego, Wystę- 
puje przeciwka współżzawodnictwn pra. 
cy i przeciwko zwiększeniu wydajno- 
éci pracy. Wbrew oczywistości gilosi, 
że człowiek w Państwie Ludowym ma 
się stać „dopełnieniem i sługą mate- 
riit“, że jest wydany „na ofiarę ma- 
szynerji gospodarczej: ' (list. pastarski 
24 kwietnia 1949 r.). 

Nigdy episkopat polski nie wystę- 
pował z publiczną krytyką ustroju ka- 
pitalistycznego, wyzyskującego masy 
robotnicze i chłopskie, Stara się nato- 
miast podważyć zaufanie wiernych do 
gospodarki Państwa Ludowego i osta. 
bić entuzjazm pracy w masach, gdy 
tworzą one własny dobrobyt. 

Episkopat polski pódkopnje wśród 
młodzieży zaufanie do szkoły. 


Episkopat polski w. sposób złośliwy 
zniekształca idee społeczne, przyświe” 


chjące masom ludowym w wielkim 
dziele budowy ustroju socjalistyezne- 
go. 


Listy pasterskie episkopatu podry= 
wają zaufanie społeczeństwa do rzą 
du, godzą w podstawy praworządności 
w państwie, 


W duchu tych listów pasterskich 
ntrzymane sę wypowiedzi szeregu 
księży, 


Ambona-trybunq propagandy antypaoństwowei 


scenom przed katedrą. 

Ks Tadensz Rapisz w dniu 5 maja 
rb, na odpnóście we wsi Biała, gminy 
Kamyk, powiedział: 

„Nie trzeba słuchać radia ani 
udziału w wiceach, na których prze. 
mawiaja przedstawiciele  państwa..** 
Szkoda, że ksiądz zapomniał powie. 
dzieć wiernym. że radio nadaje co nie 
dziela nabożeństwo katolickie. 

Ks. Tomssz Odowski z pow, Siedl 
ce, podburzał ludność wierzącą klam- 
stwami w takim stylu; 

„Rząd abecnie zamyka kościoły 1 
chce porobić z nich kina lub teatry, 
gdzie  bęłme także urządzał zaba_ 
wys 

Ks. Odowski mówił to właśnie w 
tym momencie, gdy w Warszawie na 
koszt państwa robotnicy i hudownr 
W—Z rurawali od ruiny 
kościńł św. Anny i dzwsgnice pó_Ber_ 
mardyfńską na Krakowskim Drzoedmic- 
ściu. ë 

W' taki to sposób reakcyjna 
kłoru nadużywa wolności słówa, prze- 
kształcając ambonę Kościelną w try” 
bune propugandy, skierowanej prze_ 
ciwko Państwu lLudowemu. A przecież 
jest To zułkoma część znanych nam 
faktów. 

Ks. Szczepan Misiak posunął się je. 
szcze dalej, Oświadczył on dnia 7-go 
września 1947 roku, co następuje: 

«Dużo się w prasie pisze a likwida. 
cji band i bandytów, którzy grasują 
w górach i lasach, lecz to nie są bant 
dci. 


część 


Ks. Misiak ujął się za swymi ko_ 
legumi, którzy od słów przeszli dó 
czynów, s 


Związek z bandami i podziemiem 


Związku Spółek Zarobkowych w Kra_ 


kowie. Ścigany przez milicję, stawił 
opór z bronią w ręku i ujęty został po 
walce. 


Czterej księża: Henryk Uċhmān, 
Stanisaw Kułak, Stanisław Zubi Woj 
ciech Loreng zostali w 
maju 1949 r, Współdziałali oni z ban- 
dą „Mewy'*, a kościółoparafialny w 
Trynczy, pow, Przeworsk, zamienili w 
arsenał baudy i melinę zrabowanych 
przedmiotów. Pod ołtarzem znaleziono 
oprócz karabinów, pistoletów, amuni- 


Mapy 


aresztowani 


brać” 


cji, także hroń przeciwpancerną. $ ram 


diostacje nadawcze i dolary, | 
Podobny skład broni wykryto nie 


(dawno w jednym z domów zakonnyc h | 


Listę tych przestępczych isi 
można by zna tnia przedłużyć, 

Cóż na to wszystko ma do Si 
dzenia episkopat polski? j 

«Nie, Alho prawie nie. 

Bo w liście p<sterskim z dnia 23 20, 
maja 1049 roku znajduje się na ten 
temat słówko: 

„Boleśnie odczuwamy wraz z Wámi, 
że tylu kapłanów jest oderwanych od 
ołtarzy. Niepokoją nas szeregi obwi. 
nionych i skazanych...** 


zes 


gimnazjum Jasińskiego w Warszawie, 
zofganizówał spośród członków Sóda- 
licji nielegalną organizację. 

Na terenie woj. rzeszowskiego dzia- 
iata przez kilka miesięcy w roku 1948 
organizacja  nuezżniowska, 
katecheta. Mie 


 męlegalna 
„kfórej twórcą by} ks. 
| czysław Ryz, 

Młodzież z organizacji 
kierowanych przeż księży, 
dział w działalności, podziemnej, 
wiedzą i zachętą swych duchownych 


katolickich, 
bierze nu. 
za 


jppiekunów, Oto purę tylko faktów: 


Ww Sławnie, woj. 
miejscowej „Krucjaty 
Wacław Pucik 


szczecińskie, pre” 
Euchary_ 


stęcznej'*, stworzył z 


Autorzy tego listu zapomnieli tylko|m 'ałoletnich członków krucjaty grupę 


dodać, że chodzi” o księży . 
nych od ołtarzy'*, za którymi ukryte 


były maguzyny broni. Nie zdobyli sig” kościele w Drzymałowie. 


jednak na słowo potępienia. laka bo. 
wiem jest postawa episkopatu polskie. 
go wobec podwładnych mn przedsta: 
wicieli kleru, którzy dopuścili się ak, | 
tów zbrodni przeciwko państwu Judo. 
wemi 


| 


Jednakże ta rozpolitykowana część | 
kleru nie ogranicza się do własnej dma 
łalności Wejąga do niej 
powierzoną swej opiece młodzież, 

W liście pasterskim do katoliekiej | 


przestępczej, 


f izy ch. 


$ 


jqzieży w gm. 
Targ, 


oderwa- |o charakterze terrorystycznym. 


(Młodzież z Kols Ministrantów przy 
pow Wal- 
utworzyła nielegalną organi- 
Meje, która w roku 1948 dakonałą nā. 
jadu na lokal PPR. 
"W lutym 194% zlikwidowana zosta“ 
la grupa dywersyjna pn. „Pólska Or- 
|ganizacja Młodzieży Katolickiejć, któ 
ra prowadziła akcję wywiadowczą pod 
kierunkiem jeznity ks. Szymańskiego, 
Członkowie Katolickiego Stow. Mło- 
Waksmund. pow. Nowy 


twąrzyli organizarję terror- 


młodzieży polskiej z roku 1948 episkaf [ty CZNĄ. 


pat połski powiada: 

„Przyjmijcie z zaufaniem nasze poii 
uczenie pasterskie. 
godnością i spokojem''. 

„Mamy obowiązek do Was 
wić: Í w 

A oto jak ten „obowiązek'' wyślą 
da w praktyce: f 

Ks, Hegyk Ronowrocki, p: dekt 


Członkowie KSM, bracia Cuchowicz 


w Półwsiu brali udział w akcji band. 
Wykonajcie jeja "Jeden z braci, Witold, uczestniczył w 
[morderstwie 4 


złońków PZPR i na. 


fió- padach na obiekty państwowe. 


I znowu — fakty takie moglibyśmy 


mnożyć. 
4 


O tym wszystkim głucho jest w li- 
stach pasterskich, 


Księża—demokraci pracują dla Polski Ludowej 


przedstawicieli duchowieństwa, którzy 
ndnoszą się przychylnie do prźłmian 
społecznych w Polsce, manitetuyją swe 
postępowe i demokratyczne przekoua_ 
nia, Księża tacy są z reguły guwani 
w cień, przenoszeni na niżs szĄ smiowi- 
ska j gorszi Pie, zmusząhi do mile 
ezenta: ] 3 

Jedi tych ksioży zdomokrafh' ww Pol- 
ce spore, znacznie więcej niżby śię 
zdawało. Większość z nich ta działa. 


Zupełnie inną miare stosują pięk- 
szość hierarchu kościelnej fo/tych 
cza antv-hitlbrowscy Z uZASÓW zi 


cji, byli więźniowie obozów koncen 
tracyjnych, 
Wielu takich *postęponych księży 


wspłdziałało aktywnie w poczyna. 
niach Rządu. zmierzający: h do unor. 
mowania i stabilizacji «si osiinków w 
kraju i do umocnienia władzy ludo- 
wej (wybory, amnestia pje Wiólu z 
nich współdziała lojalnie z masnmi lu- 
dowymi i władzami państ wówymi, Nie 
tajų teź oni swego kry: vfzńcgo sto- 
sunku wobec postawy większości h?e_ 
rarchij kościelnej, $ 


Lista rych 'księży p" gpowych jest 
bardzo długa. Wielu LM $ rarażonych 
było na represje ze Wrony przełożn- 
nych. Ograniczymy sit t do przyta 
czenia paru przykładów. 

Tak np. zmarł w skrajnej nędzy ks, 
Ludwik Bujacz, zna” jūt przed woj. 
ną za swych demokmiycztych przekę- 


nań. więziony przez hitlerowców w 
Dachau i Oświęcimiu. Po powrocie z 
obozu był tępionyj poźez władze kom. 
ścielne za otwarte głoszenie swych 
poglądów. i , 

Ks, Władysław Ziemiński, proboszez 
parafii Zahierzowa. nawoływał w 
kwietniu 1047 do, ujawnienia SIę nā 


podstawie amnestii i do aktywnej praa 
cy dla Polski Ludowej. 

W woj, wrocławskim występowali w 
tym samym ducha ks, ks. Józef Kie- 


dej, Dominik Milewski, 


Zygmunt We- 
strowski, Baran, 


Poglądy demokratyczne wyrażali na 
lamach prasy liczni przedstawiciele 
niższego duchówieństwa, że. przypom- 
uimy list ks, Faustmana, proboszcza 
z Kazimierza, pow. Szamotuły, ogia- 
iy w „(Głosie Wielkopolskim’ z 
uia 1 kwiotńia 1949, solidaryzujący 
się z oświądeconiem Rządu z 18 mar: 
8% draż list ks. Jana Polaka z para- 
fi Milejów, paw. Piotrków, ogłoszony 

„Dzienniku Lódzkim'** z dnia 3 ma- 
jA 1940. 

Do historii 
radu 


zachowanie się 


walk wyzwóleńczych na- 
polskiego przejdzie hohsterskie 
rakica  duchawnsch 


Jh ks, Pawłowski, powieszony prze” 
hirierowców w Dachan. jak ks, biskup 
Wildyslaw Góral, zameczony przez 


Nifueów w Oranienburgu. odznsce 
nv pośmiertnie orderem „Polonia Re. 
slitira**, 


zo 


s 

Pątacie tych męczenników į wystę: 
pieni) sprzyjających ludowi księży. 
demojratów, świsdczą, że w dachn 
denat polskim żyją tradycje Kol- 
łętajół. Sfasziców. Ściegiennych, zc 
ma wśłód niego następców ks. Stan. 
sław 


Krzóska, ostatni zbrojny po- 
wstanie roku 1868. 

| à 
Mek wiekszość bierarchij ko 


ścielnej 
obrała drogę. Świadczą œ tym 
fakty po$yższe i cała litunia faktów 
podohnyetę których nie sposób pomie- 
Eje jodiyu artykule, y 


|do aa rzęść kleru 
in 


Ww ynika | nich jąsno, że. hierarchia 
kościelna w Polsce, a pizyjjajniniej jej 
większość, lie przęncła porozumienia 
lecz dążyła | |do zaognienia stosu ków 


między kościołem a Państwem Lodo. 
WYM faktgeznie występojąe przeciw 
niemu, , 


o dziwnych granicach 


Jak pońżegacze wojenni postawili geografię „do góry nogami‘ 


„Prawda o podróży generałów amerykańskich po Europ e 


„Prawda' zamieszcza felieton Za- 
sławskiego, zatytułowany .„Geogra- 
fia do góry nogami“. Autor komen- 
tuje podróż generałów amerykań- 
skich po Europie. 

‘Generałowie amerykańscy — pi- 
sze Zasławski — zorganizowali eks- 
pedycję do Europy w celu położe- 
nia fundamentu wojennego pod pakt 
atlantycki. Lecz generałowie od ra- 
zu zbłądziii, Pojawili się we Frank- 
furcie nad Menem, w mieście, o któ 
re — według map europejskich — 
nie uderzają fale Oceanu Atlantyc- 
kiego. Widocznie generałowie: Van- 
denberg, Bradley ı admirał Dentfeld 
podróżują po Europie, kierując się 
mapami amerykańskimi. 

Atlantyk ma na tych mapach 
dziwne granice. Np. Wiedeń okazał 
się na brzegu Oceanu Atlantyckie- 
go. ponieważ generałowie włączył 
i stolicę Austrii do swojej marszru- 
ty. Turcja — to także Atlantyk. 
O Grecj: nawet nie ma co mówić. 

Tak oto postawiono do góry, no- 
gami całą geografię. 

Wyobrażamy sobie, że w ten spo- 
sób uczą geografii według najnow= 
saroh amerykańskich ksiażek szkol 
nyc 


Gdzie są granice Atlantyku? — 


pyta nauczyciel ucznia w Stanach | generałom 


Zjednoczonych. Uczeń odpowiada: 
wszędzie, gdzie to się podoba gene- 
rałom amerykańskim, 


Kto zaludnia wybrzeża Atlanty- 
ku? — pytają ucznia 
skiego i on odpowiada: tubylcy. 

Podział na Francuzów, Anglików, 
Belgów, Szwedów usunięto z naj- 
nowszych amerykańskich podręcz- 
ników geografii. Jest to bowiem po- 
dział nieistotny. Pierwsi zdobywcy 
Ameryki nie robili różnicy między 
plemionami indyjskimi — Siuksami, 
Komanczami, Delawarami,.. Wszys- 
cy byli tubylcami, 

Konkwistadorzy likwidowal: tuby! 
ców Ameryki, posiadając jak naj- 
bardziej fantastyczne wyobrażenia 
geograficzne. Obecnie konkwistado- 
rzy amerykańscy z Wall-Street sta- 
rają się powtórzyć w Europie pof- 
tykę pogromów, politykę Pizarro 
i Kortęza. 

Lecz mylnie oceniają oni Europę 
zachodnią podobnie, jak mylnie o- 
ceni]: (Chiny. Uzbrajal: chińskich tu 
bylców, licząc na to, że ujarzmią 
Chiny i stana się ich władcami. 


amerykań- | 


Lecz vil „tubylcy* udzieli) 
dmorykańskim tekoj 
prawdziwej geografii... Jeżli genera 
łowie amerykdńscy nie chcą sie u 
SĄ z ktężekj uczyć :ch bedzie ży 
„cie 


w. Europie zachodniej nie pra tu- 
bylców, są nafody, które nie chc 


być ślepym narzędziem w rekar 
rozpasanych wdjaków Idea prz 
kształcenia milionów Europ zy 


ków w amerykańskie konserwy m 
sne — to idea rile tylko przestęp_'a 
lecz i szaleńcza. | 

Lecz na hasło „Europa dla Ame- 
Je pęt narody Europy odpowin 
dają coraz bardziej Popular: ym ha- 
słem: „Precz z Europy amer k 136 
imperialiści!” ę 

Geografia pdo góry nog mi“ nie 
uznaje granic pafistwovrią 1 ni 
uznaje żywych narodów Her 7 
dzikiej ignorancji zrobił ense fe 
szysto wską. Drogo lo kosz awalo n: 
ród niemiecki. 

Generałowie amełykańscy po zła 
żują według marszryty Hitlo"n 
dług jego map, z tąże sama z3roru- 
miałością i chełmliwościa awantur- 
ników. E 


l 
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Nr 212 


S zuk amy nowych form pracy 


Związek Włókniarzy realizuje uchwały 
ll-go kongresu Z 


Dwa miesiące upłynęło od IT Kongresu Związków Zawodowych, 
na którym zapadły uchwały o doniosłym znaczeniu dla ruchu za- 
wadowego. Przez realizację tych uchwał związki zawodowe winny 
były Ściślej powiązać się z masa mi członkowskimi. Jak więe wyglą- 
dą realizacja wskazań II Kongresu? Z tym pytaniem zwróciliśmy 


„się do przewodniczącego Zarzą du Głównego Związku 
tow. J. Kubiaka. Odpowiedź na to pytanie drukujemy 


ednym z najważniejszych zadań, | się to, rzecz prosta, na 


Włókniarzy, 
poniżej: 


jego zarob- 


jakie postawił przed nami Kon | kach. 


gres — mówi: tow. Kubiak — jest 
sprawa grup związkowych. W chwi 


Zarząd Główny zajął się już tą 
sprawą i przeprowadza obecnie kon 


li obecnej posiadamy już zorganizo- / trolę we wszystkich fabrykach. Wy 
wanych ponad osiem tysięcy. grup | szło przy tym na jaw. że ujemne to 


i takąż ilość mężów zaufania — ich | zjawisko występuje 


kierowników. 

Co to jest grupa związkowa? Jest 
to najniższe ogniwo organizacyjne 
związku zawodowego, mające 


spełnienia poważne zadania. Grupy | rowników — mężów 


nie tyłko w 
PZPB Nr 2, ale i w wielu. innych 
zakładach pracy. 

Aby wszystkie grupy pracowały 


do | aktywnie, muszą mieć dobrych kie- 


zaufania. A 


związkowe zostały powołane celem |tych mutmy szkolić. I właśnie przy- 
— jak mówi regulamin — „umożli- | stępujemy do szkolenia ich. Istnieje 
wienia wszystkim członkom związ- wśród niektórych działaczy tenden- 
ku brania czynnego udziału w ży- |.cja do tego, by najpierw wyszkolić 


ciu związkowym, w celu ułatwienia | mężów zaufania, , 


im pracy nad rozwiązaniem zagad- 


nień produkcji i poprawy warun- | tendencja 


a potem dopiero 
„poobsądzać* nimi grupy, Jest to 
niesłuszna i szkodliwa. 


ków bytowych załog: oraz w celu | Praca jest najlepszą szkołą, Wśród 


stworzenia należytych 
dla wzrastania 
związkowego”. 

A więc grupa związkowa winna 
organizować współzawodnictwo in- 
dywiduałne i zespołowe wśród swo- 


ich członków, zwoływać narady pro, 


dukcyjne, walczyć Z”brakiem dyscy- 
pliny, o socjalistyczny stosunek do 
pracy, troszczyć się o racjonalne wy 


korzystanie urządzeń i funduszów | w Sprawie an 


socjalnych oraz o polepszenie wa- 
runków bezpieczeństwa i higieny 
pracy. 


GRUPY ZWIĄZKOWE 
- PRZY PRACY 
| stniejące dotąd w przemyśle włó 

kienniczym grupy związkowe 
na ogół nie rozwinęły jeszcze nale- 
żytej działalności. Na razie pozy- 
tywnie wyróżnia się spośród nich 
zaledwie kilkadziesiąt grup. Rozpo- 
częły one normalną pracę, przyno- 
szącą już pierwsze owoce. Należą do 
nich grupy w PZPB Nr 5, PZPB 
Nr 2, PZPB Nr 1 i PZPB w Pabia- 
nicach. 

Jak szeroki jest zasięg działalno- 
ści grupy: związkowej może świad- 
czyć przykład PZPB Nr 2. Zostali- 
śmy niedawno zaalarmowani przez 
mężów zaufania tych zakładów, że 
faktyczne obroty maszyn są niższe, 


niż to przewidują normy. Jeżeli na | 4śpeem. 


przykład krosno ma ustaloną normę 
200 obrótów na minutę. to w rzeczy 
wistości tobi ono tylko 170—180, a 
więc tkacz traci nie z własnej winy 


y 


ari 3 a É 


w U ND u Wo wrunlabć 4 


4es ó) Tow. Przybysza z PZW Nr 5 


„Wyprodukowaliśmy w ub. 
«wartale 109,9 procent naszego 
planu produkcyjnego, osiągając 


97 procent primy. W~ bieżącym 
etapie postanawiamy poprawić 
nasze wyniki wzywając do współ 
zawądnictwa zespół tow. Urba- 
niaka“ 

Takie oświadczenie złożyl™ naj 
lepsi przędzalnicy w PZPW Nr 5, 
zdobywcy pierwszej nagrody — 
członkowie zespołu tow Przyby= 
sza, Widzimy ich wszystkich na 
zdjęciu, gdy oparci o swój wą- 
sztat pracy. samoprząśnicę Wóz- 
kową, odpoczywają po pracy. Są 


A 


Przechodząc dnia I sierpnia br. ulicą 
Narutowicza, zupważylam przed biuręn 
sprzedaży abonamentów trartiwajowy li 
liczną grupę wyczekujących  robotaj- 
ków. Stali i głośno narzekali na biuro- 
krac ję: 

A ETEA podeszłam i dowiedzia- 
łam się, że są to robotnicy z fabryk, 
którzy przybyli lu, aby wykupić swoje 
abonamenty. Ponieważ abonamenty 
sprzedaje się tylko do godziny 14, a juz 
mieć minut przed godzina 14 urzednicy 


. 


DES epyan 


św. BIUROKRACY w MZK 


warunków | robotników-związkowców mamy wie 
dołowego aktywu | lu ludz: nadających się na stanowi- 


sko męża zaufania i możemy śmia- 


ło ich wysuwać opiekując się jed- 
nak nimi. pomagając im i doszkala- 
jąc ich w trakcie ich pracy. Akcją 
doszkalania zajmie się wyodrębnio- 
ny niedawno z Wydziału Kultural- 
no-Oświatowego Wydział Szkolenio” 
wy Zarządu Głównego. 


ZADANIA MEŻÓW ZAUFANIĄ 
otychczasowa praktyka wyka- 


zała, że działalność mężów za-, 


ufania sprzyja wzrostowi aktywno= 
ści rad zakładowych i odciąża je 
od spraw drobnych. którymi się do- 
tychczas zajmowały ze szkodą dla 
spraw poważniejszych. Nie wszyśt- 
kie rady zakładowe doceniają to, nie 
wszystkie rady opiekują się należycie 
mężami zaufania. Aw czym winna wy 
rażać się ta opieka i pomoc? Przede 
wszystkim w zwoływaniu systema- 
tycznych zebrań mężów zaufania, 
na których ci będą składali sprawo- 
zdania ze swej pracy i otrzymywali 
instrukcje co do dalszej działalności 
iw kontroli ich pracy. Jako zły 
przykład należy tu wymienić PZPB 
Nr 1, gdzie Rada*Zakładowa puśc:- 
ła zupełnie samopas meżów zaufa- 
nia w przeciwieństwie do Rady Za- 


List Robotnika 


+ 


Uchwała watykańska wywołała słusz 
ne į zrozumiaie oburzenie wśród lód;- 
kich robotników.  Niesłychane: wyst- 
pienie papieża osadzili jako niesprawie- 
diiwe, niesłuszne I bezprawne, gdyż 
zadaniem papieża, jako głowy kości: 
ła katolickiego, jest poświecenie sie 
sprawom religii. a nie wyslueiwanie się 
politycznym matactwom imperializmu, 

Wypowiedzi załóg. fabrycznych. lis.y, 
napływające do redakcji, świadczą a 


z PZPB Nr 5 


typolskich wystąpień Watykanu 


tym, że klasa roboinicza zajmuje w 
lej sprawie zdecydowane stanowisko. 

Oto list, jaki nadesłał nam robotaik 
działu chemicznego PZPB Nr 5 tow. 
Jan Janicki, który chociaż dopiero mie- 
dawna tikóńczył początkowy kurs czy 
tania 1 pisania, umie już jasno I wy- 
raźnie, choć jeszcze niewbrawnym cha- 
raktererh pisma, przelać .na papier swe 
myśli. 


tsycloskoną ely i anckniee Mo myhalem A 


jaka serek kocya si 


Jako katolik i Polak adczułem to wi- 


20-30 wątków cò godzina. Odbija jąlkowo silnie. Papież nie ubolewał w 


WA 


pacy 


nn a E 


d 


KŻ, m, Mais od Boga 


to: tow. tow. Zygmunt Błaszczyk, 
Krawczyk, Kujawiński, .Macie- 
jewski na pierwszym planie. Ta 
sympatyczna postać starszego To 
botnika — to tow. Przybysz. Pro 
sta jest tajemnica „sukcesów 
tow. Przybysza. Wszyscy wiedzą 
w przędzalni, że nie opuścił on 
ani jednego dnia pracy, nie spóź 
ni się nawet o kilka minut. 
Swych współpracowników  nau- 
czył także  obowiązkowości i 
punktualności, | ` 
Tow. Urbaniak! Będziecie mie 
li „ciężki orzech do zgryzienia”| 


MZK zamykają drzwi i okienka, koń- 
cząc urzędowanie, robotnicy pracujący 
do godziny 13.30 nie zdążyli i prawda- 
podobnie nigdy nie zdążą wykupić swo- 
ich abonamentów, a ile nie zwolnią się 
ź pracy 

Moim zdaniem, jest to jeszcze jeden 
typowy kwiatek frzyczajonego tu i ów- 
dzie biurokratyzmu. który należało by 
jaknajprędzej wyrwać z  korzenianii, 

G, Dym. 

Korespondent fabryczny z PZPB nr 17 


R, ocz, Dieas ia Het 


swoim czasie nad losem milionów nie 
winnie merdawanych Midzi, lecz. teraz 
potępią i-pgeklina rodziny tych pomor- 
dowanych, abszystkichi ludzi dobrej wo- 
I. pragnących tworzyć szczęście i po 
kój. 

Rząd nasz zajał słuszne stanowisko, 
potępiając w swym oświadczeniu mowe 
papieża, prowokacyjną w stosunku dn 
wszystkich narodów świata. walezacy:h 
o pokój. Zapewniam Was. Towarzy- 
szu Redaktorze, że fak jak ja, myśli 
ogromna większość robotników mą- 
szych zakładów. 


Ki ye 


w, Zawodowych 


kładowtj PZPB w Pabianicach, któ 
ra systęmatycznie przeprowadza 'od 
prawy z nimi. 

Jeśli chodzi o inne ważne wska- 
zania Klongresu, to należy wymienić 
akcję socjalną. Kongres zalecił nam 
przejawiać jak najwięcej troski o 
człowieka pracy, o przodowników 
pracy w szczególności. Zarząd Głów 
ny i tę uchwałę wprowadza w ży= 
cie, 


BUDOWA DOMÓW DLA 
PRZODOWNIKÓW PRACY 


rzed niedawnym czasem otrzy- 

maliśmy od Zarządu Miejskie- 
go kilka placów, na których będzie- 
my budować domy dla przodowni- 
ków pracy. Jeszcze na jesieni bie- 
żącego roku rozpoczną się roboty 
przygotowawcze na przydzielonych 
nam placach przy ul. Mostowej. Sta 
ną tam w przyszłym roku dwa no- 
woczesne domy mieszkalne ze wszel 
kimi wygodami, składające się z 
dwóch pokoi z kuchnią i łazienką. 
W tych dwóch domach znajdzie. bo 
mieszczenie szesnaście rodzin i kil- 
ku samotnych w pojedynczych po- 
kojach, 

Za krótki okres czasu dzieli nas 
od Kongresu. by można było mówić 
o: wszystkich doświadczeniach. Szu- 
kamy nowych form pracy — takich, 
które dadzą najbardziej namacalne 
rezultaty, 


Rosmowę przeprowadził 
S. Rlimczak 


Oto, co czytany w sławetnym organie, biznesmanów i handlarzy wojennych 
«konserw USA, tygodniku „US Nets und World Report: 
„Uchwała Watykanu w sprawic ekskomuniki jest jedną z 


„zimnej wojny”. 


„Doniosła faza „zimnej wojny”. 


nej wojny” kończy się uylaniem 


Niekiedy — bo i tuk się zdarza — rzecz nie kończy się bynajmniej na 
Wszyscy przecież dobrze pamiętamy, jak skończył swój 
niesławny żywot inicjator „zimnej wojny”, podżegacz Nr 1 — Forrestal, 


kuble zimnej wody, 


Kaftanik bezpieczeństwa a potem siup 
Nie jesteśmy prorokami i nie chcemy 


„zimnej wojny“, ale przecież mądre przysłowie potciada; kogo Bóg chce po 
karać (w tym wypadku — za wołające o pomstę do nieba „prace“ przeciw 


ludzkości) temu rozum odbiera... 


P:S. Nie ad rzeczy będzie dodać, iż 


fF etykanu — „US News and World Report“ nie ocenia zbyt optymistycmie 
Wyniki uchwały — pisze z pewną melan- 
chalią — będą różne na różnych terenach, skutki, nie wszędzie się uwidocz- 
nią.. Ano, pewnie, proszę kondotierów prasowych USA: nie żyjemy w mro- 


szans politycznej ekskomuniki, 


kach średniowiecza i ludzkość nie ma 


= « s 


W to im graj 
czy 


Pius XII i biznes 


Pisaliśmy już a wm, jaką piekielną nuciechę wywałała wśród sgrai hi- 
tlerowskiej w Niemczech tzw. Zachodnich papieska „grośba ekskomuniki". 
Rzecz jasna — grono „zachwyconych” 
kończy się oynajmniej na niemieckich faszystach. 
jesi znacznie liczniejsze i sięga za ocean — do Stanów Zjednoczonych. 


Hm, hm, nenle niezły kawalek uznania 
dla użycia przez Watykan oręża religijnego jako broni politycznej na ustis 
gach interesów „złotego cielca* i „boga 
Stueeltu i Depanamentu Wojny LSA siła 
wkańskiej, my „wiemy swoje”: tak się 
kubła 


żesaczy wojennych, ich pomocników i protektorów. r 


i „oczarowanych” z tego powodu nie 
„Bractwo „uradowanych* 


doniosłych fas 


wojny”. Chociaż utoli organ Wall. 
złego spodziewa się po uchwale td» 
jakoś składa, że każda „faza zime 
zimnej. wody na mętne głowy pod: 


przez okna z drapacza dla wariatów. 
przepowiadać “losu innym działaczom 


E, Tam 


— wyrażając wielką uciechę z uchwały 


bynajmniej zamiaru do nich powracać. 


Tworzenie nowej €poki 


Socjalistyczne hucownictwo 


„Ojciec wplątany tv sieć rusz 


totwania 
Dla prostych ludzi rozjaśnia 
wnętrze. 
Na coraz wyższym i wyższym 
piętrze 


Kielnią skanduje rytm 
zmartwychwstania. 
A syn — architekt w przestrzeń 
błękitną 
Fkreśla wiertarki, dźwigi i krany. 
Rzuca na karton wizja i plany, 
Które pod ręką ojca zakwitną 
Wizja za wizją, cegła do cegły 
Tak się buduje kraj niepodległy. 


Tak Łeopold Lewin w swej „Pieśni 
o odbudowie“ obrazuje jedno z najdo- 
nioślejszych zagadnień, którymi żyje 
nasz kraj: budownictwo socjalistyczn:. 

Pod mianem tym wielu ludzi rozumie 
zazwyczaj samą funkcję wznoszenia 
budowli, mających służyć nowemu so- 
cjalistycznemu  ustrojowi. fozbudówe 
zakładów przemysłowych i gmachów 
admipistracyjnych oraz bloków miesz 
kalnych. 

Takie jednak ujecie zagadnienia by- 
łoby zbyt płytkie i powierzchowne, Bu- 
dawnictwe socjalistyczne — to nie tyl- 


korespondench fobryczni piszą 


Przybytek Śmiechu, zdrowia i radości 


Dzieci pracowników PZPW Nr 3 czują się dobrze na koloniach letnich 


We wsi Przewociny, w powiecie 
łaskim, tuż nad rzeczką Grabowe, 
wśród mmęknych sadów i lasów mieści 
się willy = własność pracowników ną- 
szej fabryki, Willa ta od kilku już ty- 
godni stała się siedzibą najmłodszych 
pociech — dzieci pracowników naszych 
zakładów. Zorganizowana tutaj kolonia 
tętni pełnią życia, szczebiotem ji gwa- 
rem rozbawiongj dzieciarmi. Pełne i 
rumiane buzie, błyszczące w uśmiechn 
ząbki są najlepszym dowodem troskli_ 
wej opieki. jals są otaczane, Nie teź 
dziwnego. Można co tydzień zauważyć 
mknący ulicą Piotrkowską wielki sa: 
mochód ciężarowy, nałądowany po 
brzegi paczkami, workami i skrzynia, 
mi, a obok szofera uśmiechniętą twarz 


naszej kierowniezki socjalnej, Niedłu- 


go potem samochód ten: wjeżdża krę_ 
tymi drogami na teren naszej willi. 
i oczom naszym ukazują się wyłado- 
wywane jajka, maslo i wszelaki pro: 
wiańt, wśród którego zauważamy małe 
pudełeczka z witaminami, z fosfatyną 
itp. 

Dzieci wszystkie zdrowe, są „jak ry- 
dze''. Powietrze służy im, a i apefyty 
są do pozazdroszczenia, Gdy przysłu* 
chuje się przy kolacji wesołemn szcze_ 
biotowi uderza mnie w pewnej chwili 
głośny i piskliwy głosik: „Plose pani, 
plose o jesce jedno jajeczko'*, — „Pa. 
ni'* z uśmiechem na twarzy podaje ja- 
jeczka i po chwili policzki małego „bą_ 


Wśeści z ZSRR 
rt s e. 
Zniwa na Syberii 


żniwa w ZSRR objęły jnż najbar. 
dziej wysunięte na północny wschód 
obszary ZSRR. W obwodzie Omskim 
i Krasnojarskim rozpoczęta już zbiory 
żyta i jęczmienia, Urodzaj jest do- 
bry. Kołohozy rozpoczeły już dosta. 
wy dla państwa. 


-r 


ka'* są zapchane jajkiem i bułeczką, 
jak baloniki. W następnym dniu dzie- 
ci urządziły małą uroczystość, na któ. 
rą zaprosiły okolicznych mieszkańców, 
Organizatorami były wyłącznie dzieci, 
I trzeba było widzieć to. przejęcie na 
pyzatych buziach, to ich poczucie włas 
nej odpowiedzialności, aby zrozumieć 
sens oddnuią na kilka chwil iniejaty- 


ZEE W TO m 


Przechodząc wieczorem przez park 
spostrzegam nagle znajoma  twart. 
Tow. Borecka? — tak to ona. najlepsza 
prządka z oddziału PZPB Nr 3, 

Winszuję jej serdećznie wysokiesa 
odznaczenia państwowego — orderu 
Sztandaru Pracy. Siadamy na ław'e. 
Nie trzeba dużo czasu, żeby nawiązała 
się między nami ożywiona rozmowa. 
Tow, Borecka właśnie kilka dni temu 
powróciła z wczasów, które spędziła w 
Małe jkowicach, Nie może sie nachwa- 
lić, jak przyjemnie spędziła ten czas, 
jak kierownictwo wczasów dbało o za 
pewnienie robotnikom zdrowego į urs- 
zmaiconego pożywienia oraz rozrywek 
kulturalnych, Ale co było ta było, Te- 
raz zńów najważniejsza jest fabryka 


i praca przy miaszynie przedzalniczej 

— Muszę wam opowiedzieć, jak mi 
łą niespodziankę sprawiły mi członki< 
nie mojego zespołu. Chociaż byłam nie 
obecna przez dłuższy okres cząsu, tak 
starały się, że i bczemnie zdobyły pietw 
szą nagrodę w drugim etapie współ- 


ko samo wznoszenie tych właśnie þu- 
dówii. Istotą tego pojęcia jest nowa 
treść, w którą obleka sie w epoce so- 
cjalizmu sztuka budowania siedzib ludz 
kich. lstofg jest idea. wcielana w ka- 
mień i cegłę — nowy nieznany dolżt 
humanizm, przenikający zresztą „do 
głębi całą teorię i praktyke socjalizmu. 


+$ 


Życie człowieka toczy sie wśród two* 
rów z cegły, kamienia i drzewa. Wśród 
pieknych skwerów i parków, wabiących 
oko /seczystą zielenią, - rozległych, 0 
wspaniałej perspektywie alei i placów. 
lub też w wałących się ruderąch, wśród 
zaduchu ciasnych podwórek i zadymio- 
nych, ciemnych zaułków ulicznych, 


Ustrój kapitalistyczny budował pnące 
się w górę, szare, pozbawione otocze- 
mia zieleni domy czynszowe, w któ- 
rych kamięnicznik - wyzyskiwacz sia- 
rat się pomieścić możliwie największę 
liczbę. ciasnych, ciemnych i wilgotny”h 
izdcbek mieszkalnych, przynoszący: 
mu czysty dochód, nie dbał zaś o za- 
pewnienie mieszkańcom domów najnie- 
zbędnieiszych chociażby wygód i vad- 
stawowych warunków sanitarnych. 

Znamy dóbrze, my, mieszkańcy Ło- 
dzi, obraz bawiących się w rynsztóku 


wy dzieciom, » 

Po sutym obiedzie w chwili, pdy 
dziatwa  mcinała sobie poobiadnią 
drzemkę, wymykałem się pokryjomu 
z tego szczęśliwego światka w obawie, 
aby przypadkiem nie spostrzeżono mnie 
i nie wciągnięto znów do zabawy. 

Warcikowski 
korespondent „Głosu'' z PZPW Nr3 


Bohaterowie 
Sztandaru Pracy 


Tow. Borecka 
najlepsza prządka z PZPB Nr 3 


zawodnictwą. Czy to nie przyjemnie 
stwierdzić, że nauka nie poszła w las, 
że moje „dziewczynki”* stały się jaz 
wykwalificowanymi prządkami? 

Tow. Borecka od 27 lat prachje w 
przędzalni. Z poczatku u fabrykanta 
Geyera — teraz w upaństwowionej fa- 
bryce „trójki bawełnianej'. Da wspól- 
zawodnietwa stanęła jedna z pierw- 
szych w Łodzi. Bierze czynny udział w 
życiu społecznym. To też gdy w b.ro- 
ku odbywał się w Pradze Kongres P3- 
koju, robotnicy łódzcy wybrali ją jako 
swą delegatkę. Wrażenia z Kongresu 
pozostaną u niej w pamięci przeż całe 
życie. 

— To, co tam widziałam. dała mi 
podniełę do dalszej pracy, Przekona- 
łam się bowiem, że sprawa. o którą 
my walczymy, sprawa pokoju i socjaf'z 
mu, jest wspólnym dążeniem wsżyst- 
kich ludów świata. 

M. S 


dzieci, odpoczywających w  skwarne 
popołudnie robotników  wśrou zwaliek 
śmieci na brudnych, zarośnietych dzi- 
kimi chwastami placykach. Oto właśnie | 
charakterystyczne przykłady skutków” 
kapitalistycznego budownictwa. 

* a 

Przenieśmy się  myśla do piękny » 
przytulnych domków. Mariensztatu, st »- 
jących w bezpośrednim sąsiedztwie nai- 
wspanialszej arterii komunikacyjnej no 
wej Warszawy — trasy W-Z. 

To piękne w swym wyrazie architek- 
tonicznym osiedle, stanowi żywy przy- 
kład nowego socjalistycznego budow- 
nictwa. Jakże daleko odbiegają czarow- 
ne wytwory fantazji artysty — budow- 
niczego, łączące w sobie echa wspom 
nień-o dawnej Warszawie z doskonałą 
użytecznością wnętrza, od ponurych, 
przytłaczających drapieżną chęcią wy- 
żysku, bloków mieszkalnych miast kr- 
pitalistycznych. 

W gigantycznym dziele nowego bii- 
downictwa — trasie W-Z- nie mą nic 
takiego, coby przytłaczało i gnębils, 
Ww szystko tu działa porywająco i uszla- 
chetniająco na ducha ludzkiego. Mimo 
swego ogromu i piękna trasa W-Z sti- 
ła się odrazu czymś niesłychanie bli- 
skim i drogim dla każdego człowieku. 
To nie dawne, przytłaczające swoja py- 
cha palace arystokratów i fabrykantów, 
to wyraz nowego ducha architektury, u- 
miejącej przełamywać odpychające wra 
żenie budowli minionych epok. Potrafi 
je jakgdyby na nowo ofidrować szare- 
mu człowiekowi w ścisłym połączeniu 
z nowymi elementami, służącymi wy- 
godzie i radości mieszkańców miasta 
Wystarczy spojrzeć dziś na zrekonstru- 
ńwany w najdrobniejszych szczegółach 
pałac Radziwiłłów, ażeby uprzytomni: 
sobie, że budowla ta, dawniej odosob: 
niona, nie zwiazana niczym z otocze- 
niem, dziś, dzieki trasie W-Z stała się 
jal gdyby własnościa każdego przechod 
nia, To samo zreszta wrażenie sprawia 
każdy szczegół architektonicznego mo 
numentalnego zespołu trasy W-Z. 

To wiekopomne dzieło polskich rąk 
i polskich mózgów w służbie ludowec: 

` . . * 
państwa, stało się pierwszym. charak- 
ierystycznym przykładem nowego sc- 
cjalistycznego budownictwa w naszym 
kraju. 

Gd 


Powiedzieliśmy na wstepie, że Bt- 
downictwo socjalistyczne jest nową tre 
ścią, którą przepojona została sztuka 
budowania. 

Treść ta — fo umiejętność łączenia 
elementów, stanowiących o użyteczność 
ci budowli z równoczesnym wyzysk 
niem piekna bryły i efektów materja- 
łowych, dla podniesienia estetyki ołocze 
mia. Treść fa to także zbliżenie sztuk 
architek onicznej do mas, przez nadi 
rue formy artystycznej urzańzemsm i 
dudowlom o charakterze wyb'ście fun- 
kcjonalnym. 

Trzecią, niemniej ważna, cechą bu 
downictwa socjalistycznego jest umit 
jętność powiązania zabytków przeszło: 
ści z nowymi konstrukcjami urbani 
stycznyjni i traktowanie ieh nie jak 
bezuzytecznych relikwii, ale jako świa. 
dectwa kultury materialnej narodu, 

St, Karśnicki 


ŚWIATOWEJ. FEDERACJI 
MŁODZIEŻY DEMOKRATYCZNE) 


Z okazji zbliżającego się Festiva- 
. - lu i Kongresu Światowej Federacji = 
Młodzieży Demokratycznej, w b'e- 
żącym j następnych numerach Try- 
buny Młodych“ — zamieszczać bę- 
dziemy krótki kalendarz historyez- 
ny ŚFMD. 

Pragniemy, nasi czytelnicy 
zapoznał: się z historią działalności 
ŚFMD=której członkiem jest ZMP. 

1943 r. — listopad: W Londynie y 


aby 
pokolenia" 


asze przygotowania. upływa- 


na Międzynarodowej Konferencji ) l y f 
Młodzieżowej powstaje Światowa ją w okresie walki ideologicz- 
2 Młodzieży z siedzibą w Lon- | nej między obozem padżegaczy wo 


jennych, a chozem demokracji i 
pokoju. Walka ta toczy się rów- 
nież na odcinku młodzieży Są to 
zaciete zmawania miedzy demo- 
kracją, a reakcia o wnływ na mlo- 
de pokolenie. Reakcja chce mło- 
dzież rozbawić ja zdol- 
ności myślenia i woli db wvstapie 
nia przeciw wvzyskowi. chce lą 
rozbroić moralnie i politycznie Si 
ły demokratyczne dążą do tego, by 
zdobyć najszersze masy młodzieży 
dla idei walki o przyszłość świa- 
ta, by młodzież stawała się coraz 
bardziej czynnym i coraz bardziej 
świadomym hojownikiem spraw 
postępu i pokoju. 

W wyniku ostatniej wojny świa 


1943 r.: Światowa Rada Młodzieży 
inicjuje przeprowadzenie w dniach 
od 21 do 28 marca (pierwszy tydzień 
wiosny) Światowego Tygodnia Mto- 
dzieży. 

1945 r. — styczeń: Światowa Rada 
Młodzieży wydaje odezwę wzywa- 
jącą antyfaszystowską młodzież ca- 
łego świata do przygotowania Św:A= 
towej Konferencji Młodzieży, 

1945 r. — marzec: Świalowy Ty- 
dzień Młodzieży upływa pod zna- 
kiem wzmożonych wysiłków dla 0- 
siągnięcia zwycięstwa i przygoto- 
wań do Światowej Konferencji. 

1945 r. —  październik—listopad: 
W dniach od 31 października do 10 
listopada odbywa się w Londynie 
Światowa Konferencja Młodzieży. 
1945 r. — listopad: Na Światowej 
Konferencji Młodzieży w Londynie 

| zostaje powołana do życia Świafo- 
wa Federacja Młodzieży Demokra- 
tycznej, Najwyższą władzą Federa- 
cji jest Światowy Kongres Młodzie- 
ży. Kongres wybiera Radę, a Rada 
Komitet Wykonawczy zatwierdzony 
przez Kongres. Dzień 10 listopada u- 
chwalono obchodzić jako Światowy 
4 "Dzień Młodzieży. 

1945 r. — listopad: LONDYN. Po- 


ogłuwić, 


towej wzrosły siły postepowe 


okrzepła i 
wzmocniła się solidarność między 


, wśród młodzieży, 
narodowa i zwartość młodego fron 


tu postępu. Front ten krzepnie z 


eiedzenie Komitetu Wykonawczego |masa ; 
Światowej Federacji Młodzieży De- kazdym dniem: > - 
mokratycznej. Więzy przyjaźni i współpracy 


1946 r. — styczeń: Przewodniczą- 
cy ŚFMD, Guy de Boisson bierze u- 
dział w Kongresie greckiej organi- 
zacji młodzieżowej EPON. 

1946 r. — luty: ŚFMD przenosi 
6wą siedzibę do Paryża. - : 

1946 r. — maj: Komisja ŚFMD 
udaje się do Nieiniec celem spraw- 
dzenia, co zostało przedsięwzięte w 
sprawie denazyfikacji młodzieży i 
celem ustalenia. w jaki sposób 
ŚFMD może pomóc demokratyczne- 
mu ruchowi młodzieży w. Niem- 
czech 

1946 r. — czerwiec: Paryż. Obra- 
dy Komitetu Wykonawczego į Rady 
Naczelnej ŚFMD. 

1946 r. — czerwiec: Paryż. Dele- 
gacia sekretariatu ŚFMD składa 
prółest na ręce greckiego premiera 
Tsaldarisa, żądając wolności dzia- 
łania dla organizacji EPON, prze- 
ciw: której rząd greck: stosuje ter- 


postępowej młodzieży wszystkich 
krajów zacieśniają się. Bohater- 
skie prace Komsomołu. przodują- 
cej siły młodzieży świata, i całej 
młodzieży radzieckiej sa przykła- 
dem, dodającym sił młodzieży pa- 
triotycznej innych krajów. W kra 
jach demokracji ludowej powsfa- 
ły nowe, zjednoczone organizacje 
młodzieżowe. 600-t$sięczna orga- 
nizacja w Czechosłowacji. półmi- 
lionowa w Bułgarii 450-tysięczna 
na Węgrzech i milionowa w Pol- 
sce — oto potężny bastion między 
narodowego frontu młodego po- 
kolenia. 

W okresie powojennym daje się 


ror, zauważyć olbrzymi wzrost aktyw- 
1846 r: Londyn. Obserwatorzy ści itycznej w krajach kolo- 

ŚFMD biorą udział w posiedzeniu NEJ PARY eJ wita A 

ONZ. - nialnych i zależnych. Wzrost ru- 
Kopenhaga. Obrady, Komitetu Wy| chu narodowo-wyzwoleńczego w 

konawczego. 


tych krajach powołał do życia ma- 
sowe demokratyczne organizacje 
młodzieżowe takie jak Federacja 
młodzieży Indonezyjskiej. licząca 
ponad 2 i pół miliona członków, 
czy dwumilionowa organizacja 
młodzieży Viet-Namu. Potężną si- 
łą w tym światowym froncie mło 
dzieży jest czteromilionowa orga- 
nizacja walczących Chin Ludo- 
wych, oraz wielotysięczne szeregi 
młodych partyzantów greckich i 
hiszpańskich. Rosną z dnia na 


1946 r. — sierpień: Paryż, ŚFMD or 
ganizuje Międzynarodową  Konfe- 
rencję Pomocy dla Młodzieży Hisz- 
pani. Delegaci z 21 państw biorą 
w. niej udział. 

1946 r. — wrzesień: Praga. Na 
Międzynarodowej Konferencji Stu- 
dentów zostaje utworzony Między- 
narodowy Związek Studentów. któ- 
ry wstepuje jako członek do ŚFMD. 

1946 r. — grudzień: Wyrusza de- 
legacią ŚFMD do Indii celer’ zapo- 
zania sie z warunkam: życia i pra 
cy młodzieży w krajach kolonia!- 
nych. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 


Komunikat 


Związek Młodzieży Polskiej Zarząd Łódzki organizuje w. dniu 
6. 8. 1949 r. o godz. 19-ej na placu Norberta Barlickiego _ (Zielony 
Rynek) WIEC FESTIVALOWY z udziałem kierown. deleg. polskiej 
na Festival i czł. sekretariatu ZG ZMP kol. Wł. Młoteckiego oraz 
przedstawicieli młodzieży zagranicznej. ery 
Po wiecu część artystyczna w wykonaniu zespołów świetlica- 
l wych. i 


| Plan marszu 


Wydział Organizacyjny Za-rządu Łódzkiego ZMP podaje do 
wiadomości uczestników wiecu młodzieżowego na placu Barlickie- 

1 go trasę przemarszu poszczegolnych dzielnic ZMP. ' 3 
Śródmieście — Al. Kościuszki, 6-go Sierpnia, Mała. Pl. Barlic- 

1 Śródmieście Prawe — Legionów, Żeromskiego, Pl: Barlickiego. 
| Śródmieście Lewe — Kilińskiego, Daszyńskiego, AL Kościusz- 
Żeromskiego, Pl. Barlickiego. 


Ba anie: Żeromskiego, Pl. Bar 


Staromiejska — Srebrzyńska, Cmentarna, 


lickiego. 


Bałuty — Łimanowskiego, Rybna. Lutomierska,  Stodolniana, 


| Zachodnia, 6-go Sierpnia. Mała, PI. Barlickiego. i f 
wj Górna Leri i PZPB Nr1 — Tylna, Sienkiewicza; Brzeżna, 

Świerczewskiego, Żeromskiego, Pl. Barlickiego. } k 
Górna — Pabianicka, Wólczańska, 6-go Sierpnia, Żeromskiego 


PI. Barlickiego. i k 
Górna Prawa — Żeromskiego. Pl. Barlickiego. hy 
Ruda — Wólczańska, 6-go Sierpnia, Żeromskiego, Pl. Barlie- 


kiego. 7 
$ eE Widzew — Armii Czerwonej, Stalina, Bandurskiego, 
skiego, Pl. Barlickiego, AE | 
a Z Z, 
—— 


_ 


Žerom- 


‘Francji i innych. Pracują zwycięs 


a.” a . SJ p " 

Przed Światowym Festiwalem Młodzieży w Budapeszcie 

W dniach od 2-go do 10-qo września odbędzie się. II Świato- 
wy Kongres Młodzieży, a przed Kongresem w dniach od 14 do 
28 sierpnia Światowy Festival Młodzieży, Na całym świecie czy 
nione są obecnie przygotowania do tych dwóch wielkich wyda- 
rzeń w historii międzynaródowego postępowego ruchu młodzie- 
ży Hasłem programowym Kongresu i Festivalu będzie: Mto- 
dzieży! łącz się w walce o trwały pokój. demokrację, niezawis- 
łość narodową wszystkich ludów i lepszą przyszłość młodego 


dzień siły postępowych organizac- 
ji młodzieżowych w krajach kapi- 
talistycznych, jak w Stanach Zjed 
nóczonych. Anglii, Włoszech. we 


ko nad usunięciem z szeregów 
młodzieżv jadu faszyzmu organi- 
zacie Wolnej Młodzieży Niemiec- 
kiej i Wolnej Młodzieży Austry- 
jacziej 

Miodzież polska wniosła wielki 
wkład w dzieło budowy i umocnie 
nia światowego frontu pokoju i 
postępu, Musimy jednak prace na 
szę jeszcze wzmóc. Trzeba, abyśmy 
potrafili z okazji Festivalu bliżej 
zapoznać całą młodzież polska z 
osiągnięciami Związku Radziec- 
kiego i krajów demokracji ludo- 
wej. z życiem | walka młodzieży 
krajów kapitalistycznych i kolo-; 
nialnych. abyśmy potrafili c 3 


S A SD oo 


to bardziej wzmącniać wśród ca- 
tej młodzieży polskiej głęboki pa- 
triotyzżm i poczucie międzvnaro- 
dowej solidarności z mlodzieza in 
nych krajów | 


Młodzież nolska wykazała już 
niejednokrotnie że ict glęboko 
patriotyczna. wykaże to j teraz. 
W ślad za młodzieżą P.Z.PB Nr 
9, którawezwała do współzawod, 
nictwa kolerów węgierskich nój- 


dzie i młodzież innych zakładów | 


Łodzi i województwa oraz mło- 
dzież wiejska. 

W setkach listów i depesz na 
Festival młodzież zorganizowana 
i niezorganizowana wyrazi 
swą głęboką wolę budowy Polski 
ludzi szczęśliwych, wolę dalszego 
zacieśńienia jedności całej młodzie 


Niech młodzież świata 


wezwania 


cześliwe jutro 


ży polskiej w pracy dla Polski, 
da wyraz swego zrozumienia dla 
Kom. Wykonawczego 
ŚFMD, które głosi: „W ranach 
wciąż zaostrzającego się ataku sił | 
reakcyjnych, wymierzonego prze- 
ciw demokracji i pokcjowi, jest 
taka siła międzynarodowa młodzie 
ży, jest taka organizacja, która 
prowadzi walkę o najświętsze pra 
wa młodzieży, o jej życie i przy- 
szłość, Tą organizacją jest Świa- 
towa Federacja Młodzieży Demo- 
kratycznej! Jeśli kochasz wolność 
i pokój, jeśli nie chcesz, aby de- 
ptano prawa młodzieży, jeśli | 
chcesz korzystać z wyników swej | 
pracy i kultury narodowej — to 
twoje miejsce jest w naszych sze- 
regach!'* 
Jerzy Feliksiak 
Przewodniczący 
Zarządu Łódzkiego ZMP 


8 | TONES = 2 
Ośiry dźwięk pobudki wdziera się 
do namiotów, budząc uśpionych: ko 
iegów. W jednej chwili wszyscy zry 
wają się ze swych posłań i w k3- 
stiumach kąpielowych wybiegają na 
gimnastykę. Krótka komenda i.. — 
studwudziestoosobowa gromada ćwi 
czy pod kierunkiem instruktora kot. 
Ostrowicza. Ramiona prężą się, Oczy 


pozna naszą ludową 


KĄTY? 


Dzie 


Z poszczególnych powiatów i 
miast wydzielonych woj. łódzkie 
go do Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP nadchodzą bezustannie 
meldunki z frontu akcji żniw- 
nej. 


D o wielkiej bitwy o zebranie pio 

nów włączyły się setki i tysią 
ce zetempowców. Każdego dnia pra 
wie z poszczególnych ośrodków. wy 
ruszają samochody pełne zetemno- 
wskiej młodzieży. która, zorganizo- 
wana w brygady źniwne, przyłącza 
się do akcji, 

Szczególnie masowy charakter 
miał udział ZMP-owców w pracach 
w PGR-ach. Ostatniej niedzieli na 
obszarze naszego wog4ewódzowa we 
dług niepełnych jeszcze danych u- 
dział w akcji źniwnej wzięły ponad 
3000 ZMP-owców, Wspólnie z towa 
rzyszami partyjnym. przedowsli o- 
ni w pracy. 

A oto jak brzmią pokrótce niepeł 
ne jeszcze sprawozdania z ZMP-ow 
skiej akcji zniwnej: 

W powiecie kutnowskim młodzież 
zetempowska 2 fabryki „Kraj“ w 
Kutnie wzięła udział w pracach źni 
wnych na terenie majątku Turzyn, 
gdzie pracowało 53 zetempowców i 
na terenie majątku Ostrowy, gdzie 
uczestniczyło 14 zetempowców. Na 
czoło w pracy wybiła się gra zet 
empowców przodowników. Tworzy= 
l: ją: kol .kol. Krawczyk Jan, Racz 
ka Mirosław, Dębski Mieczysław i 
Makowski Michał,  Przebraco:vano 
ogółem 424 rob, godziny, Ponadto w 
porze obiadowej wyżej wymienione 
brygady żniwne udały się go swiet 


w 


mw, ma sę 34 14. 
śmieją się «adostie do sluńca, AO 
go nie przesłania żadna chmurka, 
Gimnastyka mija szybko i z głoś 
nym hurra!l!'—pędzimy wszyscy do 
jeziora, aby w kąpieli zmyć resztki 
snu z powiek. Niestety, nieubłagany 
głos trąbki „wyciaga“ wszystkich z 
wody. ~ l 

Apel poranny, najbardziej uivczy 
— o am. 


kulture J 


Przygotowania w obozie tla zespołów artystycznych 


wyjeżdżających do Budapesztu na Festiwal 


Turczynka k. | wiem bardzo koleżeńscy, usłużni i 


Wybrałem się do : 
Warszawy, by odwiedzić akordeon: 
stów. członków Robotniczego Zespo 
łu Pieśni i Tańca z Łodzi, przeby- 
wających tam na obozie. Dojecha- 
łem więc do Podkowy Leśnej. O tym 
którędy trzeba dojść stamtąd — po 
informował mnie napotkany prze- 
chodzień. 

— Pójdziecie prosto, potem na le- 
wo, a dalej kierujcie się dźwiękami 
muzyki. Wciąż tam grają, śpiewają 
tańczą... 

Ruszyłem w drogę. Istotnie już z 
dala doszły mnie. dziwne dźwięki. 
Gdybym był bardziej muzykalny z 
pewnością rozróżniłbym głosi forte- 
pianu, akordeonów, orkiestry smy- 
czkowej, kapeli ludowej, różnych 
trąb, fletów i całego szeregu innych 
instrumentów, zagłuszanych chwila 
mi śpiewem chóru mieszanego. Ist- 
na burza tonów! 

Był to właśnie obóz przygotowaw 
czy dla zespołów artystycznych, wy 


pesztu. 

W samym obozie gwar potęguje 
się jeszcze, ruch szalony, Tu ćwiczy 
balet, tam znów rozbrzmiewa śpiew 
solowy. Patrzę na rozradowane twa 
rze uczestników obozu. y 

Wszyscy pracujący tu koleżankii 
koledzy już za tydzień znajdą się na 
Światowym _ Festivalu Młodzieży 
Demokratycznej w Budapeszcie. 
Świddomość tego dodaje im zapału. 


Wszyscy ćwiczą z niesłychanym en- 
tuzjazmem: chcą bowiem wśród se 
tek innych zespołów z całego świa- 
ta zająć miepoślednie miejsce. Zapy 
tuję jednego z chórzystów, gdzie mo 
gę znaleźć naszych łódzkich akorde 
ofiistów, ? 

— Koledze chodzi zapewne o „Ma 
ciusia* i jego grupę? 

Popularny na obozie „Maciuś* to 
kol. Maciej Oberbek, a jego grupa 
składa się z dwóch osób: Stefana 
Fligiela i Zenona Spychały. 4 

Rozmówca mój informuje mnie 
pośpiesznie, że ci trzej akordeoniś- 
ci są „pupiłkami* uczestników obo 
zu, których jest tu około trzystupięć 
dziesięciu oraz ulubieńcami kierow 
nictwa. Zaśłnżli sobie na to. Sa bo 


s 


sympatyczni a przede wszystkim 
grają naprawdę dobrze. Kol. Ober- 
bek na przykład został na jeden 
dzień zabrany przez Film Polski 


do Żelazowej Woli, by tam nagrać 
jedna ze scen filmu o 
ku Chopinie. 


Frydery- 


Po długich poszukiwaniach. odnaj 


jeżdżających na Festival do Buda- | dujemy wreszcie naszych akordeo- 


nistów. Nie chcę fm zbytnio prze- 
szkadzać, zadaję więc tylko je- 
dno pytanie: 

— Jak wam „idzie“ na obozie? 

—Wspaniale — mówi Maciuś — 
Jesteśmy w swoim żywiole. Ćwi- 
czymy po kilka godzin dziennie, 
Mamy również szkolenie ideologicz 
ne ji naukę obcego języka. Trzeba 
będzie przecież porozmawiać z na” 
szymi kolegami z innych krajów. W 
każdym razie czas szybko uciska, 
Jesteśmy tu od 1-go lipca, a innie 
się wydaje, że to jeden dzień. Dzie- 
je się tak dlatego, że to co robimy, 
— wykonujemy z prawdżiwą przy- 
jemnością. Chcemy popisać się jak 
najlepiej na Festivalu. 

— Chcemy — dodaje kolega Spy 
chała — pokazać całej młodzieży, 
szczególnie tej z państw kapitali- 
stycznych i uciskanych. piękno na- 
szej twórczości ludowej, jej bogac- 
two w przeciwieństwie do krajów. 
w których sztukę przeżera zgubna 
|i antypatriotyczna ideologia kosmo- 
' polityzmu. Chcemy pokazać i poka- 
żemy dorobek Polski Ludowej i jej 
młodzieży w dziedzinie upowszech- 
Mienia kmity ji sztuki 


Opuszczając obóz, myślałem o sło 
wach mych rozmówców. Ze słowami 
tymi mieszała się pieśń śpiewana 
właśnie przez chór: 

Tysiące rąk, 
miliony rąk, 
a serce bije jedno, 
Wzniesiemy dom: 
ludową Rzecz, o, 
słoneczną, niepodległą. 

- Al, Nasielski. 


l wilem i prosiłem, aby.. itd. ale 


Nr '212 


| Bitwa o zbiory trwa | 
MP-owcy w pierwszej linii 


licy koła ZMP przy PGR-ze i udzie 
lity im porad w sprawie prowadze- 
nia świetlicy oraz podzicliły się 
swymi doóświadczehiami z pracy or 
ganizacyjnej, i 

W powiecie brzezińskim pomaga- 
ła przy żniwach młodzież ZMP-ow 
skiego obozu letniego w Bartoszewi 
cach w liczbie ok. 100 osób. 

W powiecie łowickim udział mlo- 
dzieży zetempowskiej w żniwach 
jest szczególnie wydatny ma tere- 
nach majątków: Gliwnik — gdzie 
pracuje codziennie 40-tu ZMP-ow 
ców z lego 25 z Głowna, i 15 z O-, 
sin. Różanna — gdzie pracuje 26 zet 
empowców, i Jasionna, gdzie pracu 
je 26-ciu zetempowców. 

Nie są to jeszcze wszystkie mel- 
dunki, które oirzymalismy. Nie 
wszystkie powiaty i nie wszystkie 
miasta naszego. województwa zdą- 
żyły je już nadesłać. Bardzó' często 
nie ma kiedy napisać meldunku, po 
nieważ gorący okres pilnej roboty 
na to nie pozwala. 

Na żniwne pola nie kierował ZMP 
owców urzędowy nakaz. Pószli gro- 
madnie, ochotniczo, , rozumiejąc 
swój obywatelski i młodzieżowy 0- 


bowiązek. bo tak wychowała ich ra 


sza organizacja, bo takie zadanie po 
stawił przed nimi*Związek Młodzie 
ży Polskiej. 


Swym masowym udziałem w- pier 
wszej linii wielkiej bitwyi o. tego- 
roczne plóny, dowiedli oni, że zaga- 
dnien'a produkcyjne, że: sprawa. wy 
żywienia 'kraju.=ło: również : nasza, 
ZMP -owska sprawa, d W 

t QOracz. 


obozie 


‘List z wczesów 


tis chwila w życiu obozowym. Ze- 
społy ustawiają się w czworobók i 
po odśpiewaniu hymnu i wciągnię- 
cu Magi na maszt komendant obo- 
eu kol. Andrzej Wierusz wita nès 
słowami: „Tyle razy już wam amó- 


mimo „codziennej nagany”, uśmie- 
cha się dobrotliwie. i i 
. "+ = 


* Iæ: 


Słońce mieni się w wodzie tysią- 
cami barw. Falę radośnie” pluszczą, 
humory. dopisują, pogoda też, ale... 

Gwizdek wzywa nas na zbiórkę. 
Pogadanka na wolnym , powietrzu. 
Uśmiechnięty kol. Włodzimierz Izy- 
dorczyk, instruktor oświatowy sie- 
dząc pod drzewem z pódwiniętym: 
pod siebie nogami. opowiada o da- 
wnych zmaganiach ruchu robotni- 
czego w walce z wyzyskiem. 

KE 6 RV 
HObiadr 6 = m š 
| Zespoły” Z mentikiD w ręku 
na wyśćig: biegną do kuchni. Posi- 
tek obfity i smaczny. Kol. Kabziń- 
ski (intendent) dba o swoich „pupi- 
lów" i „pitrasi* nam różne smako- 
tyki, zyskując tym sobie 'powszech- 
ną sympatię 1 Pnanie. i $ 
% 


mA 


Po dwugodzinnej ciszy „poob'ed- 
niej“, przerywanej jedynie dźwięka- 
mi niezmordowanej orkiestry, — Or 
bóz śpiewa zetempowskie piosenki. 

Obóz huczy i kipi życiem. Zdrowe 
leśne powietrze, wesołe życie, gry i 
zabawy dodają radości. Drużyny pił 
ki nożnej ćwiczą przed występami. 
Bokserzy „tłuką się”, a siatkarze 
grają. wykorzystując wszystkie wol 
ne chwile. Obóz żyje! 

i kt * 


Wieczór.. Dług: lipcowy dzień do 
biega końca. Znów trąbka gra na 
apel. Po apelu znikamy w‘ namio- 
tach. Cisza panuje nad obozem i je 
dynie warta czuwa nad snem i po- 
rządkiem. Dzień obozowy się skoń- 
czył. 

H: Czarnecki. 


Historia jednego kota ZMP w Korytnie 


Niedaleko Przedborza, na końcu 
powiatu radomszczańskiego rozłoży 
ła się wieś Korytno. Choć daleko tu 
jest od Zarządu Powiatowego ZMP 
w Radomsku, to jednak ZMP-owcy 
z Korytna dają sobie radę. Tych 20 
chłopców ze znaczkami ZMP w kla- 
pach marynarki znajduje czas, by 
poza zajęciami w gospodarstwie, 
przeprowadzać różne prace dla do- 
bra całej wsi, Wszędzie ich pełno. 
„Żywe srebro te chłopaki” — powia 
dają starzy gospodarze, 

Przyjechali chłopcy z czerwcowe 
go zlotu ZMP w Radomsku, widzie 
li tam, jak Związek rośnie, co robi. 
spotkali się z kolegami z innych 
wsi i zakrzątnęli się wokół pracy 
na swoim terenie. , 

Zwołali zebranie koła. Przewodni 
czący kol. Jerzy, Gądźkowski — to 
młody nauczyciel, który niedawno 
wyszedł ze szkoły, ale wie, że do 
niego należy nie tylko praca w szko 
le. Jest ZMP-owcem i pracować mu 
s. nad podniesieniem całej wsi. Dla- 
tego mówi. że pracy wokół nas jest 
dużo, na przykład nie ma drogi ze 
wsi do miasta, w obejściach ponie- 
wiera się masa bezużytecznego zło- 
mu, wieś nie ma boiską sportowe- 
go, musimy zacząć. a cała wieś po- 
może. Ñ 
I zaczęli. A wieś pomogła. Szcze- 
gólnie pomógł hufiec SP, Ileż było 
radości, gdy.z każdym dniem rosły 
sukcesy. i 

Na Święto Odrodzenia dokonano 
dużo. Na przykład 450 mtr. bitej dro 
gi. Nie trzeba już tonać w błocie. 


Nawet wtedy gdy deszcz pada, je- 
dzie się wygodną drogą.: Zebrali 
ZMP-owcy wspólnym wysiłkiem 3 
tony złómn, który oddają na budo- 
wę Centralnego Domu Młodzieży. 
Wyrównali boisko sportowe, na któ 
rym w niedzielne popołudńie roz- 
brzmiewa gwar młodych głosów. 

Z początku słabo przebiegały trzy 
dniówki SP. Bywało, że młodzież nie 
przychodziła lub pracowała nie tak. 
jak trzeba. Ale pocóż jest ZMP? 
Trzeba temu zaradzić — mawiał kol 
Witold Dąbrowski, przewodniczący 
Zarządu Gminnego ZMP. I Koło za 
radziło.o Każdy (ZMP-owłec mus: 
dać przykład, musi przodować, tlu- 
maczyć innym cel tych robót, I te- 
raz nikt nie opuszcza dnia pracy i 
robota idzie dobrze. 


W niedzielę po południu młodzież 
zbiera się w świetlicy, którą skro- 
mmnie. ale bardzo ładnie udekorowa- 
no, Odbywają się tu zebrańia szko- 
leniowe, na których przerabianć są 
pogadanki z Miesięcznika Instruk- 
cyjnego. > ; 

Koło stawia przed sobą i inne ré- 
wnież poważne zadanie. Chce. bo- 
wiem przodować w nowej akcji koa 
traktacji trzody chlewnej w ramach 
akcji „H“, Już myślą o tym koledzy 
z Korytna. Zresztą po żniwach, któ 
re są w pełnym-toku, zabiorą się je 
szcze bardziej intensywnie do pracy 
organizacyjnej. wiedząc że jeszcze 
jest bardzo dużo do zdziałania, W:e 
my, że Koła ZMP z Korytna nie za 
wiedzie, 

Jan Kielan. 


. wałski, 


Z życia Partii 


UWAGA] Dzielnica Śródmieście 
Lewa. Dnia 5 sierpnia br. o gndzimie 


16,30 odbędzie się rozeaerzone Plenum | 


KD w lokaln Dzielnicy, na która win 
ni ni się stawić członkowie KD. sekreta 

rze POP oras zaproszeni aktywiści 
si obowiązkowa. 

UWAGA! Dzielnica Śródmieścia 
Prawa. W dniu 5 siorpnia 1940 roku 
> godz 16 odbędzie się odprawa ak- 
wywu partyjnego Dzielnicy w lokalu 
własnym przy ul. Gdańskiej 75, na 
którę obowiązani sę przybyó: ozłon- 
kowie Komitetu, zastępcy, sekr. orga- 
nizacji podstawowych i prelegenci. 

Obecność wszystkich Stowe: 
pod rygorem partyjnym. 

UWAGA! Dziełntca Górna— Prawa. 
Dnia 5 bm. o godzinie 17 odbędzie się 
w lokalu Dziełnicy, wl. Czerwona 8 
odprawa sekretarzy organizacji pod. 
stawowych, oddziałowych, pyelegen. 
tów, członków Komitetu Dzielnicy 
oraz nktywu dzielnicowego. 


EPE" m p >" Eg TJ 


Muzyka dla mas 


Gościnne występy Opery Śląskiej w w Łodzi 


12 przedstawień i 3 koncerty dla robotników 


Tylko nieliczna garstka ludzi, spośród klas uprzywilejowanych MOs 


"gła sobis przed wojną pozwolić na obejrzenie opery, 
większym jeszcze stopniu, niż teatr dramatyczny niedostąpna dla 


szych rzesz, Dlatego też Polska 


która była w 
SZET. 


byla i jest jeszcze, krajem pozostają: 


cym daleko w tyle za swymi sąsiadami, pod’ względem „wyrobienia mu 


zycznego''* swych obywateli. 


Państwowa Opora Śląska, która przy 
jechała na gościnne występy do Łodzi, 
powstała dopiero po wojnie, Rozrasta- 
ła się ona bardzo szybko i z 70 ludzi 
w 1945 roku zespół jej powiększył się. 
do 370 osób w r. b. Występują w 
niej w zasadzie, tylko świeże siły arty 
stycżne, wyszkolone podczas wojny i 
w okrosie powojennym, Ta najmłodsza | w 
w Polsce opera zyskała sobie miano naj 
lepszej w naszym kraju: 

Zespół Państwow j Opery Śląskiej 
bawić będzie w Łodzi przez cały sier 
pień. W tym czasie wystawi ona 12 
przedstawień zamkniętych po cenąch ul 
gowych, przeznaczonych wyłącznie dla 
łódzkiego świata pracy oraz 3 bezpłat 
ne masowe koncerty. W programie tych 
przedstawień uwzględniono przede |u 


Łodzianie wyjeżdżają masowo 


dla zwiedzenia trasy 


W-Z 


Specjalne pociągi „Orbisu” w dni SE asie 


Zainteresowanie osiągnięciami odbu- 


dowy Btolicy jest w Łodzi ogromne. 


Trasa W—Z cieszy się niesłabnącym 
zainteresowaniem, Na każdą niedzielę 


Któ go zna? 

Już od dłużscego czsan grasował na 
terenie Łaudai oszust, Hieronim Kom 
który, żerując na łatwowier- 
ności ludzkiej, wyłudzał pewne sumy 
pieniężne, rzekomo na penicylinę dla 
chorego dzietka. Jako wynagródzenie 
miał on ofinrodawcom przywozić wę- 
giel, ulatniał się jednak bez śladu, 


W związku z tym X Komisariat MO 
przy ulicy Limanowskiego 166 prosi 
wszystkie osoby, które padły ofiarą 
tego oszusta, o zgłoszenie się w X Ko. 
misariacie celem złożenia zeznań. 


— aN N0 ——ON a 


« A 

Niespodziewanie natknąłem się 
ul. Piotrkowskiej na mego dobrego 
znajomego, Apolinarego, Miał po- 
mig minę. 

— Dzień dobry, Apolinary, jak 
się masz. 

— żie — odpowiedział zwięźle. 

— Dlaczego źle? Rzeczywiście, 
wyzlądasz nieszczególnie! 

Ks Wszystko przez te wczasy! 
żona pojechała sohie na wypoczy. 
„nek i jest zadowolona, 'a ja... 

— Jęsknisz za nią? — spytałem 

domyślnie. 
" — Nie. To znaczy, nie bardzo — 
poprawił się szybko, — O co in. 
nego tu chodzi. Stołówka, czyli tak 
zwane odżywianie się — pod 
psem. 

— A gdzie się stołujesz? 

— „Pod Bikietem'! Na 6.g0 
Sierpnia 8, Dotychczas to było ja. 
ko-tako, ale wczoraj... 

— Pewnie przypalony obiad. 
"czy coś w tym rodzaju? — usiło. 
wałem zgadnąć. 

— Nie przeszkadzaj! Otóż w 
wyżej wymienionym przedsiębior, 
stwie, prawdopodobnie dla uroz. 
maicenia menu, do potraw dodają 
szpilki, | 

— Szpilki??? Czy te Lipińskie_ 
go? i 

-- Nie! Zwykle szpilki krawie- 
ckie, Zamówiłem, jak zwykle, o- 
biad Kklnbowy. Pirzyniesiono mi zu 
pg, nawet dość szybko. Rzucilem 
mię mą nia jak zglodniały wilk 
i nagle czuję, że coś mnie kłnie 
w podniebienie. Z wielkim trudem 
udało mi się wykrztusić szpilkę. 
Małe to, ale co by było, gdybym 
s tak połknął? — zakończył z go. 

ryczą Ano! inary, 
tyczuie mogłoby być źle. 

— Jo, 1. (oraz jgstom w rozter. 

ce. Boję alg, Że nAdęsHym razem 


Ma te 
— eń 


| Głw ewozszcna oreki mogą wło- 
i zyć do imrasgkóm beret, albo pod. 
kawę. 
G.aźżćm 0 foreaircejo a Pod 
Au.stem' , że obiad dzięki tego 
rodźeju dot om nie zyskuje na 


odżywozej! 
Wasz Hinolit Smutny. 
m: 
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„Orbis! * uruchamia dwa specjalne po- 
ciągi do Warszawy dla ludzi praay i 
pociągi te sę wypełnione żawsze do 0- 
statniego miejsca. 


W ' najbliższą niedzielę, ti 7 bm, 
czyune będą znowu dwa pocięgi: o go- 
dzinie 8,02 z dworca Fabrycznego i 0 
godz. 8,35 z dworga Chojny. 


Juź na trzy dni przed terminem od- 
jazdu zamówione zostały wszystkie 
miejsca w tych pociągach, Około 3 ty- 
sięcy łódzkich robotników zwiedzi w 


tę niedzielę trasę W—Z. 


Kto nie pośpieszy się z zamówie” 
niem miejsca w pociągu popularnym w 
tym tygodniu, ma możliwości wyjszdu 


w przyszłą niedzielę i poniedziałek. 
Na te dwa dni świąt bowiem uru. 
chomiona zostanie większa ilość po- 


ciągów wycieczkowych do Warszawy: 
(SW) 


wszystkim” operę „Halka Moniuszki 

i „Carmen'* Bizeta, jako utwory naj- 
siwej zrózumiułę dla paogół niewyro 
bionej jeszcze muzycznie łódzkiej pu- 
błiezności, „Halka“ będzie wystawio 
na 6 razy w terminach: 12, 17, 19 i 
22 sierpnia — przedstawienie wieczoro- 
we, oraz 15 i 28 sierpnia —- popołudnio 

„Carmen''— 2 przedstawienia wie 
czorowe 16 i 18 bm. oraz 8 pópołudnio 
we — 14 i 21 bm, Poza tym przewi 
duje się jeszcze 2 przedstawienia , „cy 
rulika Sewilskiego'* ale są one uzależ 
nione od powrotu bawiącego w Mos- 
kwie tenora lirycznego — Bogdana Pa 
prockiego, 

Jeden z trzech przewidzianych kón- 
certów odbędzie się w sali fabrycznej 

„Strzelezyka”! i będzie przeznaczo- 
ny dla metalowców. W programie tego 
bezpłatnego koncertu są srie operowe 
i operetkowe uraz występy baletu. 
Miejsce drugiego koncertu, przeznaezo 
nego dla włókniarzy, nie zostało jesz 
cze ustalone, Trzeci koncert, o ile dopi 
sze pogoń, odbędzie się pod gołym nie 
bem, celem udostępnienin go jak naj- 
większej ilości widzów, spośród robot 
ników z pozostałych związków brań- 
żowych. 

Koncert ten, o najbogatszym progra 
mie, odbedzie stę w końcu sierpnia łub 
w pierwszych dniach września, 

Należy tutaj podkreślić wysiłek zaró 
wno Okręgowej Rady Związków Zawo 
dowych, jak i Dyrekcji Opery, które 
starają się 0 udostepnienia łódzkim ro 
botnikom tąk rzadkich tego rodzaju 
imprez w naszym mieście, Spośród 12 
przedstawień, przeznaczonych dla świa 
ta prneg, bilety na 4 przedstawienia 
będą rozsprzędane w genach po 50 i 
po 100 złotych. Na pozostałe 8 przed 
stawień przyznano członkom Związków 
Zawodowych 50 procentową zniżkę. 
Wszystkia bilety będą rozprowadzone 
przez Związki Branżowe, z których ka 
zdy otrzyma pewien “przyda! propor- 
cjonalny do ilości członków Sprzedaż 
biletów po 50 i 100 zł odbywać się bę- 
dzie pod ścisłą kontrolą, by nie ko- 
rzystali z nich, lepiej zarabiający pra 
cownicy fifur i dyrekcji. Przeznaczo- 


Pozdrowienia od junaków 


«Do Redakcii „G osu Robotniczego“ 
„Moc pozdrowień z Lotniczej Szkoły Bzybowcowej w Fordonie, za. 
syłają swemu pismu junacy pierw szego klucza drugiej eskadry, synowie 


robotników, chłopów i inteligencji, 
się dobrze, jesteśmy członkami ZM P 


Jednocześnie informujsmy, iż czujemy 


i szkolimy się z zapałem, pragnąc 


stać się obrońcami mas, z których wyróśliśmy i stać na straży ich wol. 


ności. 


Zasyłamy także za pośred nictwem swego pisma pozdrowienia dla 


robotników Łodzi z zapewnieniem, że nie zapomnimy, że im i Państw 
zawdzięczamy swe wyszkolenie i mogą na nas w przyszłości liczyć! *. 


Wczasy... wczasy... 


JUNAOCY 8.P. 
Sac 10 podpisów). 


- 


me są one bowiem dla najniżej nposażo 
nych robotników. Przy okazji prosto- 
jemy wczorajszą notatkę o kprzedaży 
biletów przez Wydział Kultury i Szta 
ki przy ORZZ. 

Bilety będą w wyłącznej dyspozycji 
Związków Branżowych, é 

Pewna część biletów uigówyth rosta 
nie też przeznaczona dla młodzieży aka 
demickiej, Rozdziałem ich zajmie się 
Związek Akademickiej Młodzieży Pol- 
skej. 

Oprócz tych przedstawień, zaręzerwo 
wanych dla świata pracy, Państwowa 
Opera Śląska będzie wystawiać też ope 
ry, na które wstęp będą mieli wszyscy 
za biletami normalnymi, Jest to konie 
ozność, gdyż Dyrekcja Opery nie otrzy 
mała specjalnych subsydiów na gościn 
ne występy w Łodzi, a pobyt w obcym 
mieście tak olbrzymiego zespołu i wy 
stawianie oper, pochłania ŚR su- 


my. 
Bel. 


Pnuszednie dni Łodzi 


Na krańcówce „Chojny“ wsiada do 
tramwaju obywatel w starszym wieku 
i zwraca się do konduktora: 

— Przepraszam, panie szanowny, czy 
to jest wagon dla podróżnycu: 

— Żarty pan stroi, czy jak == pada 
odpowiedź zaskoczonego kondiiktora — 
wszystkim wiadomo, że tramwaje po to 
po mieście kursują, Żeby padrożnych 
wozić. 

— No tak, no tak, tylko widzi pan 
pytam się dlatego, bo myślałem, że pan 
specjalnie śmieci wozi — powiada star- 
wad pan, wskazując na zaśmiecony wa- 


Tak, tak. Zaśmiecanie łódzkich tram- 
wajów staje się nagminne. Kilkakrotnie 
słyszałem już takie przysłowie: — „Na- 
śmiecone, jak w tramwaju". 

Trzeba stwierdzić, że obywatele na- 
szego przemysłowego grodu nie posia- 
dają nazbyt wiele poczucia estetyki i 
porządku, nie potrafia również uszano- 
wać cudzej pracy. Byłem niedawno 
świadkiem nieprzyjemnego zajścia, gdy 
jeden z podróżnych oburzył się mocaa 
na konduktora o to, że ten śmiał zwró- 

cić mu uwagę, aby zużytego biletu nie 
rzucał na podłogę w „wagonie. Wiemy 
wszyscy,” że taki zaśmiecony wóz trari 
wajowy zupełnie inaczej wygląda w go 
dzinach rannych, gdy rozpoczyna s<vą 
codzienna wędrówkę po mieście. W za- 
jezdni oczyszczono go starannie we- 
„wnatrz I zewnątrz, aż miła rano wejść 
"do tego wozu. 

Przyjemnie jest wejść o rannej porze 
do świeżo wyprzatniętego wozu, ale 
jeszcze przyjemniej znaleźć się w wo 

zie tramwajowym, który dopiero co wy 

szedł z t. zw. kapitalnego remontu. 

Wszystko lśni. Wszystko pieknie wy- 
malowane, wylakierowane. Aż miło za- 
siąść na takiej lśniącej, czystej ławce. 

Któż nie zaobserwoał, jak do m m OWO  JÓJYóż nie zaobserwoał, jak do takiegu 


WCZUSY oo- 


Robotnicy łódzcy jadą w góry i nad morze 


„Uwaga! Pociąg do Jeleniej Góry 
odejdzie z toru trzeciego, przy peronie 
trzecim! * 

„Pociąg do Krynicy odejdzie z to- 
ru drugiego przy peronie pierwszym. 
Proszę wsiadać i drzwi zamykać!* — 
padają głosy przez megafon, Na dwor 
cu ruch, nawoływanie... 

Wśród tłumu podróżnych przęciska 
się jakaś kobieta z dwojgiem maleń: 
kich dzieci, Podchodzę do niej i zaczy 
nam rozmowę, 

Dowiaduję się z niej, że ob. Trzciń- 
ską Waleria jest prącownicą firmy dru 
karskiej „Lesz'* (Lipowa 87) i wraz « 
dziećmi jedzie na wczasy pracownicze 
do Sopot, 

— Jak to — pytam — więc i dzieci. 
zabieracie z sobą? — 

— A tak. Przecież to mnie nie bę 
dzie drożej kosztowało, Za dzieci się 
nie płaci, więc moje pociechy też zo 
baczą morze. 

— Słusznie. No, ale mieliście pew” 
nie duże trudności z uzyskaniem kar 
ty wyjazdu, 

— Nie było żadnych trudności. Nie 
wierzcie ludziom — zapewnia ob. 
Mrzcińska. — Ludzie tylko lubią Stra” 
szyć mówiąc. 


JA Muż Ly ć rożka” znie, sek, 


świńjące! kąpieli i rozpręźniącego mięśnie 
iù wiedza o tym doskonale 


ZMDsowcy 


. 


składnia dowody 


niami zabłegać, że kart wyjazdu nie 
chcą wydawać, ża potem w pociągu 
trzeba cały czas stać i inne jeszcze 
głupstww, "Wszystko to są kłamstwa. 

— Byliście już kiedy nad morzęm? 
— pytam. 

— Nie, po raz pierwszy dopiero, Je 
szczę nigdy w życiu tak daleko nie 
wyjeżdżałam. Cieszę się, že wreszcie 
zohączę morze. Wczasy pracownicze to 
jednak dobra rzecz. 

W wagonie spotykamy znajomego 
ob. Stanisława Kowalskiego pracujące- 
go w jednej z łódzkich fabryk. 

— A wy dokąd wyjeżdżacie? — py 
tam przy powitaniu, 

— Do Jeleniej Góry, 

— (ieszycie się? 

— Jeszcze jak! W zeszłym roku by 
łem nad morzem, teraz jadę w góry. 
Zwiedzi się trochę świata. 

— A jak wam się podobało nad mo 
rzem1 — 

— Bardzo. Tylko trochę za, dnżo wo 
dy — śmieje się mój rozmówca, 

— Życie było dobref — pytam, 

— 0 tak! Przybyło mi tam pięć ki- 
lo i pływać się nauczyłem, choć już 
nie jestem młody. 

— A teraz w górach opalicie się ła” 


N na wczasy. 


że trzeba całymi tygod- | dnie, odpoczniecie,,. 
3 rr r e w w 


juk w skwarny dzień lotni użyć dowoli orze- 


sportu wioślars ismt  Włodzi 


'wą4 PPR, 
«szkole 48. 


2 dowody 


Odpocznę, ale postanowiłem też zwie 
dzić kilka szyczytów. Trzeba chociaż 
ną starość coś zabaczyć, Przed wojną 
nie było za co wyjechać i nawet nie ma 
rzyło. się o takich Inksusach, Tylko bo- 
gacze mogli włóczyć się po świecie, Na 
przyszły rok zamierzam wybrać się 
nad jeziora mazurskie, Ale przepra- 
szam, muszę żonie pomóc wsiąść, 

— Z żoną jedziecie! 

— Tak! ona też dostała urlop. Wy- 
jeżdżamy na „miodowy miesiąc!'* — 
woła już z daleka ob. Kowalski. 

Pociąg odjeżdża, Z wagonów wychy 
laję się twarze uśmiechnięte ua myśl 
o radosnym wypoczynku i beztro- 
skiej swobodzie, oczckującej na weza- 
sach, 

Oz, 


Prognoza pogody 

Zachmurzenie zmienne z przelot 
nymi opadami, zwłaszcza w dziel- 
nicach północnych, oraz skłonność 
do burz. Temperatura od 17 do 22 
stopni. 

Wiatry dość silne 1  porywiste 
z kierunków zachodnich i północno- 
zachodnich. 


Ogłoszenia drobne 


ZAGUBIONO książeczkę wojskową, 
2 legitymacje tramwajowe, papiery 
rozwodowe, książeczkę Zw, Zaw., le. 
gitymację TPPR, Szme Stanisław, 
Kilińskiego 10. 7298 


ZAGUBIONO dowód tożsamości, kar. 
bę  repatrmacygną, legitymacje zw. 
Zaw. Prac. Rolnych, legitymację 
Przemysłu Skórzanego, legitymację 
Ubeznieczalni Społecznej, 2 legityma. 
cje tramwajowe. Lucyk Jerzy, Lis- 
ciasta 59, Radogoszcz. 


ZAGUBIONO 
Marszałek Halina, 


legitymację tymezaso. 
Przy- 


ZGUBIONO, KSIAŻECZKĘ wojskową, 
osobiste na nazwisko Gło- 
wac. Andrzej i Tucyna. Blacharska 8 
(Bałuty). 


ZRGURIONU 
Nr K-221]6, 


legitymację rowerową 
Osiawała Szczepan 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... * 
To się może skończyć wypadkiem 


100 rodzin. 
schodowych 


Na strychu, 
podłóg, a 
korytarzach 
kich ścian. 


zrohił. Prosimy o interwencję w tej 


Takie postępowanie Komitetu Domowego i Administracji 
lekceważenie obowiązków i jest wyraźnym działaniem na 
Władze nadrzędne winny się sprawą tą zainteresować. 


stuw. 


Łodzi 


wozu — szczególnie przy święcie lub 
przy niedzieli wsiada towarzystwo, zło- 
żone z kilku osób. Wtedy zawsze ktoś 
wyrazi swoje zadowolenie | zachwyt — 
„Patrza jcie jaki ładny wagon, to napew 
no specjalnie dla nas“. A po chwili — 
znajdujące się w tym samym towarzy 
stwie, mamusia z synkiem w wieku od 
2 do 4 fat — stawia swoją pociechę na 
świeżo lakierowanej ławce, by dziecko 
mogło sobie wyglądać oknem. Konduk- 
tor, „który ośmieli się w tym wypadku 
zwrócić uwagę, że postepując w ton 
sposób niszczy się ławkę, często nieste- 
ty może spotkać się z oburzeniem ma- 
musi! 

— No też dopiero! Co Innego, gdyby 
tak dorosły człowiek wszedł na ławkę 
z butami, ale dziecko? 

A ile to mamy innych wypadków ni- 
szczenia wozów. llu podróżnych stawia 
na ławkach walizki okute, skrzynki z 
ostrymi kantami i innymi bagażami w 
różny sposób niszczy mienie publiczne. 


Ob. W. J„. zamieszkały przy ul. Franciszkańskiej 
Nr 38, pisze: 


— „W domu naszym mieszka około 
Brak u nas oświetlenia na kla 
i w ubikacjnch, gdzie oprócz tego deski 


są przegniłe, co grozi niebezpieczeństwem dla życia. 


słażącym do wieszania bielizny, nie ma 
strop grozi zarwaniem lada chwila, Na 


panują brudy i sypie się tynk ze wszyst 


Ziewy są rapchane. Zwracaliómy się. 


już niejednokrotnie do Administnacji Domu i i do 
Komitetu Domowego o usunięcie rych bolączek, Nis- 


stety, nie odniosło to pożądanego skutku. 
pieniądze na naprawę instalacji świetlnej, 


Komitet Domowy już dawno zebrał 


sprawie". 


* 


Rozmówki w tramwajach 
i trochę o czystości wagonów 


A potem styszy się często sarkanie 
kie te apc wy brudne i zniszczo: e: jk 
Trzeba sobie uprzytomnić, że wagon 
tramiwa jowy. idzie do kapitalnego remon 
tu po przebieżeniu 180,000 km. A pò- 
nieważ w ciągu roku wóz tramwajowy 
przebywa około 60.000 km. — raz na 
trzy lata odświeża go się generalnie. 
Raz na dobę, co noc'adbvwa się prze- 
gląd wozu i przeprowadza šię drobne 
naprawy. Sporadycznie dokonuje się tak 


że POWA ENRON napraw. Ale raz na 


trzy lata zmienia sie zasadnicze elemeit 
ty na nowe, maluje I lakleruje we- 
wnątrz i zewnątrz. 

Tak mało potrzeba. Troche dobrej wo: 
fi, uwagi i nieco zrozumienia, Nie śmizć 
my w wagonach i starajmy się nie ni- 
szczyć ich wnętrz, a będziemy zadown* 


lent z siebie, z estetycznego - wygladu , 


naszych tramwajów 1 z naszych codzien 

nych faari tym tak bardzo popular- 

nym środkiem lokomocji. å 
E. 


Koncert życzeń w Ośrodku Konfekcyjnym Nr3 


Przyjemnie i wydajnie płynie praca = 
przy dźwiękach muzyki 


— Hallo, hallo, ob. Wiktoria Król 
przyniosła do Rady Zakładowej pię 


kna książkę dla"akcji „miasto: wsi”. 


Dziękując ob. Król za ten dar, nada 
jemy jej płytę „Nad piękiym mo- 
drym Dunajem‘, 

F oto wszystkie głośniki na salach 
produkcyjnych Ośrodka Konfekcyj- 
nego Nr. 3 rozbrzmiewają melod'ą 
pięknego walca. 

Inicjatywa zradiofonizowania fa- 
bryki wyszła od Rady Zakładowej, 
która długi czas zbierała potrzebne 
na ten cel pieniądze, organizując m 
prezy artystyczne i zabawy. Wielka 
radość panowała wśród robotnice, 
gdy zakładano głośniki, a co dopie- 
ro mówić wówczas, kiedy odezwa- 
ły się po raz pierwszy, przynosząc 
wiadomości z całego świata, audycje 
rozrywkowe i pouczające. Bardzo 
często Rada Zakładowa, dyrekcja, 
organizacja podstawowa, nadaią xo 
munikaty, dotyczące załogi, podają 
wyniki współzawodnictwa pracy, wy 
konania planów produkcyjnych. Ale 
największą atrakcją jest zawsze kon 
cert życzeń. 

Zupełnie inaczej upływają wtedy 
godziny nad maszyną czy stołem 
krojczym. Wydaje się, że w takt mu 
zyki szybciej posuwa się praca. 

Dużo jest dobrych taśm w Ośrod- 
ku Konfekcyjnym Nr. 3 Ale w pier- 
wszym szeregu kroczy młodzieżowy 
zespół tow. Anieli Krakowiak. Wszy 
stkie szwaczki mależące do tego ze- 
społu, ukończyły kurs doskonalenia 
fachowego i teraz pracują nadzwy- 
czaj wydajnie, stanowiąc wzór dia 
innych. 

; % e $ 

Fabryka, która ma dobrych ro- 
botników oraz sprawnie pracujące, 
zespoły wykonuje dobrze swe plany 


Liceum Drogistowskie 


Państwowe Liceum  Drogistowskie, 
Łódź, Nowotki 105, przyjmuje zapisy 
do klasy I Liceum od 16 sierpnia br. 
Kancelaria czynna od 16 do 18, Wszel- 
kie informacje na miejson. 


produkcyjne. Tak jest w Ośrodku 
Konfekcyjnym Nr. 3. 1 Maja załoga 
„Wólczanki* zobowiązała “się cukoń- 
czyć plan roczny do. listopada, obec 
nie zaś można śmiało przyp iszczać. 
że termin ten zostanie przyśpi:e3z0- 
ny o cały miesiąc. Między wszystki- 
mi czynnikami, istniejącymi ną tere 
ne zakładów panuje 
współpraca. 

Ośrodek Konfekcyjny nr 3 sta- 
nowi przykład dobrze zorganizowa- 
nej pracy i sharmormizowanej dzia- 
łalności załogi fabrycznej oraz kie- 
rownictwa zakładu. Dbałość o zape 
wnienie robotnikom jak najlepszych 
warunków pracy, o uprzyjemnienie 
jej, zasługuje także na RE po» 
chwałę. M, 


CGIL 


W dnin wezorajerym w PZPW N 
40 zapaliła się mieszanka bawełny i 
wełny na szarparni. Przyczyną poia 
ru była iskra z maszyny. 
Po dwugodzinnej akcji 
8ZONO, 


pożar uga: 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚOI 


Komornik Sądu Grodzkiego w 
Łodzi rewiru V Leon Andrze. 
jewski, mający kancelarię w 
Łodzi, ul. Andrzeja. Struga nr 7 
ne podstawia art. 602 kpe: poda- ' 

` do publicznej wiadomości, że 
dnie 9 sierpnia 1949 r. 6 gódz, 
10.ej w odri, nl. Wschodnia 
nr 57 odbędzie się 2.ga lieytacja 
ruchomości, należących do Wi. 
tolda Nowakowskiego, składa. 
jęcych się z mebli i dwóch palt 
oszacowanych na łącznę sumę 
zł 66.000— Ruchomości można 
oglądać w diu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej Osnaczo. 


nym. 
Dnia 16 lipea 1949 + 
Komornik 
Andrzejewski 


Zakłady Sprzętu Transportowego Nr. 4-11 


Łódź Radogoszc 


z, ul. Liściasta 17 


zatrudnią natychmiast 


„modelarzy i 


Zgłoszenia składać do Wydziału 


tokarzy 


Personalnego. Tel. 144.58. 


Centrala 


„Biuro Handlu Detalicznego w Lodzi 


zatrud 


Inżyniera architekta wnętrz 


Warunki do omówienia 


życiorysem należ 


Podania wraz z 


Tekstylna 


ni 


ży składać w Oddziale Personal. 


nym BHD w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 87, IT p. 
, 
"a ai 64% E 


ale do dziś nie wiemy, co z nimi: 
stanowi karygodne 
społeczeń 


Rosk onała 


e” 


T P 


e^ aa 
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Pierwsz 


| l y ge wo me | | 
Międzynarodowy Konkurs Chopinowski 
wzbudził zainteresowanie całego  Św'ata 


ASPORTÆ SPORTY SPORT:<Ć. 


Z życia klubów A 


Zapowiedź udziału pian stów 14 narodów 


Pierwszy. po, wojnie Międzynsrodo- 
wy Konkurs Chopinowski, którego 0- 
twarcie w ramach Roka Chojknowskie. 
go nastąpi w Warszawie w dniu 15 
września br, wzbudził zainteresowa- 
nie Kół muzycznych całego świata, 

Do udziału w konkursie napłynęły 
faz zgłoszenia z kilkunastu krajów. 
Związek Radziecki zapowiedział udział 
30—12 kandydatów. Zgłoszenia nade. 
stali pinniści: z Austrii ‘(9 kandyda. 
tów), Węgier (8), Brazylii (6), An. 
gli (6), JTúgostawii (5), Meksyku (2), 
Btanów, Źjeduoczonych (8) oraz. z But. 
garii, Czechosłowacji, Niemiec, Szwaj 
tarii, Urugwaju i Włoch — no jednym 


kandydacie, Polonia zagraniczna ire- 
prezentowana będzie przez 1 kandy. 
Bata, : | 


Ekipa polska składać się będzie E 
kandydatów wyłonionych drogą limi. 
macji krajowych, j 


„W. skład międzynarodowego jury 


OPERA ŚLĄSKA 
| W PAŃSTWOWYM TEATRZE 

; WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 

Dziś, dnia 5 sierpnia 1949 r. o go- 
dzinie' 19.ej opera „CARMEN“ G. 
Bizeta, W partii tytułowej Krystyna 
Szczepańska: oraz M. Kunińska, 0. 
Szamborowska, N. Dubinówna, W. 
Domieniecki, H. Pacicjewski, St, Do- 
biasz, Wł  Lwowicz, A. Łukasik, 
P. Wołoszyn; Kapelmistrz Jerzy Sil. 
lich; reżyser B, Frlański. Choreogra- 
fia St, Miszczyk. Dekoracje ij kostiu- 
my "St. Jarocki. 

Jutro, dnia 6 sierpnia 1949 r. o go- 
dzinie 10iej opera „Don: Pasquale' 
K. Donizetti, 


TEATR KAMERALNY 
- DOMU ŁOŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Od poniedziałku, dnia 1. do końca 
sierpnia codziennie o godz. 19,15 w 
Teatrze Rameramtym komódia Twa 
„Bzczygli Zaułek“, 


"TEATR LETNI „OSA” 
i ul. Piotrkowska 94 
Dziś, o godz, 19,50 „Jadzia Wdowa“ 
Ostatnie duil 


m'i e 
ADRIA — „Mężczyźni w 
godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK — „Młoda Gwardia" 
seria I 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 
BAJKA — „Postrach Mórz“ 
godz, 18, 20 
ozwólony dia młodzieży 
GDYNIA: — „Program Aktualności" 
Nr 34 “ | 
godz. 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. ; 
HEL (dla młodz.) — „Zielone lata“ 
godz. 15:30, 18, 20:80 
MUZA — „Tajemnies nocy wigilijneji 
godz, 18, 20 
- dozwolony dla młodzieży 
POLONIA — „Ulica Graniczna” 
godz., 16,30,/18, 20,80... i 
PRZEDWIOŚNIE — „Wołga! 
godz. 16, 18, 20 
doórwolony dla młodzieży 
ROBOTNIK — „Młoda Gwardia“ 
seria I i 
godz. 15.30, 18, 20.30 
dozwolony dla młodzieży 
„ROMA -- „Guwernantka“ 
* goz. 18, 20,39 
niedozwolony „dla młodzieży 
REKORD —  „Bobaterowie Pustyni” 
4: dla młądzieży godz. 16 
„Antoni i Amtonina'* 
dozwolony dla młodzieży 
godz, 18, 20 
BTYLOWY — „Skarb“ 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
ŚWIT — „Aleksander Matrosow" 
godz, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Pocałunek na stadionie" 
godz. 16, 18, 20 
` dozwolony dla młodzieży 
TĘCZA — „Tragiczny pościg" 
godz. 17, 19, 21 
niedozwolony dla młodzieży 
"WISŁA — „Powrót do domu“ 
godz. 17, 19,.21 -, WAU 
dozwolony. dla dzieci i młodzieży 
WŁÓKNIARZ — „Wieś na pograniczu 
godz. 17, 19, 21 $ 
dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Powrót do domu“ 
godz. 16, 18, 20 „gl 
dozwolony dla dzieci i młodzieży 
ZAORHĘTA — „Carrie kłamia”, 
godz. 16, 18,20 ` 


jej życiu“ 


Wołga!” 


+ 


konkursu wejdą: z Polski — Zbigniew 
Drzewiecki (przewodniczący jury), Bo 
lesław Woytowicz, Jan kier, Jan 
Hofman, Henryk Sztompka, Roman 
Jasiński i Jerzy Żurawlew, inicjator 
międzynarodowych konkursów chopi- 
nowskich; z zagranicy: Carle Zecci, 
lew Oborin i Paweł Sieriebriakow 
(ZSRR), Franciszek Maxian (Ozecho. 
słowacja), Dymitr. Nenow (Bułgaria), 
Lajosz Hernandi (Węgry), Alfred Men 
delson (Rumunia), Marguerite Long 1 
Lazare Levy (Vranejaj, -Frantz Jo- 
zeph Hirt, (Szwajcaria), Goffried Bonn 
(Szwecja), , Magdalena  Tagliafetra 
(Brazylia), Artur, Hendley. (Anglia), 
Joseph Marx (Austria), Sem Dresden 
(Holandia), Blas: Galindo (Meksyk) 
oraz Olin Downes (USA). 

Mężem zaufania jury bedzie Jerzy 
Lófejd, komisarzem konkursu miano. 
wany został Witold Rudziński, 

Przewidziane są na konkursie na. 
stępnjące nagrody: 

Nagroda pierwsza 


Prezydenta 


| Rzeczypospolitej w wysokości 500 tys. 


„łotych. 

Driga — Prezesa Rady Ministrów — 
+00 itys, złotych, 

Trzecia — Ministra Kultury i Sztu 
ki — 300 tys, zł. z 

Czwarta — Prezydenta m. st. War. 
szawy — 250 tys, zł, 

„Przewidziane są poza tym dalsze 
nagrody: Związek "Kompozytorów Pole 
skich (250 tys. zł), Polskiego Radia za 
najlepsze wykonanie mazurków (na. 
groda symboliczna), Polskiego Wyż 
dawnietwa Muzycznego (Zbivrowe wy- 
danie wszystkich dzieł Chopina) itd, 


` 
org? 


1204 Wiadomości półudniowe 
przegląd prasy stoł. 12.30 Audycja dla 


wsi. 12.50 „Na swojską nutę*/, 13,20 
Skrzynka PCK. 13.30 (Ły Chwila mu. 
zyki. 13,85 Muzyka obiadowa, 14.60 
„Opowieść o Chopinie'* (23), 14.15 Mu 
zyka kameralna. 14.35 Arie. operowe. 
1450 (L) Komunikaty. 14.55 (3) 4 
twórczości Franciszka Schuberta, 15.10 
(Ł) Kalendarzyk imprez sportowych. 
1515 (Ej) Aktualności łódzkie, 15.25 
Informacje, 15.30 Skrzynka -tęchniez- 
na, 15.45 „Wspomnienia Festivalu Mu. 
zyki Ludowej''. 16.05 „Kształcerie no. 
wych kadr nanczycieli*'. 16.15 Skrzyn- 
ka PKO, 16.20 (3%) Pianiści radziee. 
cy grają Chopina i Czajkowskiego. 
18.55 (Ł) W ramach audycji Tow. Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej — „Opowia. 
danie o pewnym chłopcu'* K. Paustów 
skiego. 16.50 (Ł) Fragment książki A. 
Winogradowa „Potępienie Paganini'e- 
go'* pt. „Pogrzeb', 17.00 £ dziennik 
popołudniowy. 17,15% Koncert dla przo» 
downików pracy. 18.00 „Legion polski 
w republikańskiej Hiszpamii'*. 18.15 
Przegląd prasy młodzieżowej. 18,20 
„W rytmie tanecznym. 19.00 FI dzien 
nik popołudniowy, 19.15 „Porozmawiaj. 
my*'. 19,20 Koncert rozrywkowy — 
transmisja z Budapesztu. 20.00 „Kształ 
eenie upodobań kulturalnych‘ 20.15 
Muzyka. 20.20 Audycja słowno-mu- 
zyczna. 21.09 Dziennik wieczorny. 21.40 
„Daleko od Moskwy”. 22,00 (T) „Mo. 
znika muzyczna'*. 22.45 (L) Humo- 
reska pt. „Trzeba się uspołecznić'*, 
22.58 (L) Omówienie programu lokal. 
négo nà jutro, 23.00 Ostatnie wiador 
mości. 23.10 Koncert muzyki dawnëj. 
23.50 Program na jniro. 24.00 Zakoń. 
czenie audycji i Hymn, 


W. Ażaiew 


Około 7 tysięcy pocztowców 
weźmie udział w eliminacjach do wyścigów etapowych 
organizowanych przez Spółdzielnie Wydawnicze 


„Prasa”i Czytelnik” w ramach wyścigu dookoła Polski 
etapach VIII wyścigu dookoła Polski od- 


a poszczególnych 


będą się, jak już pisaliśmy, wyścigi listonoszów o tytuł najlep 
szego kolarza-pocztowca i najlepszą pocztową drużynę kolarską. 
Do tych wyścigów stanie w sumie około 960 pocztowców-kolarzy, 


reprezentujących około 220 obwodów (powiatów) pocztowych. 
najbliższą niedzielę 7 sierpnia odbędą się obwodowe wyścigi 
eliminacyjnych weźmie udział w 


minacyjne, W wyścigach 
mie około 6 — 7 tys. osób. 


W 
eli- 
su- 


_ Dwie największe Spółdzielnie Wydawnicze „Czytelnik“ i „Pra- 
sa* ufundowały dla najlepszego kolarza-pocztowca motocykl jako 


czołową nagrodę. 
cennych nagród 


Wyścig - Kolarski « Dookoła Polski 
zgromadzi na starcie kilkudziesięciu 
zawodników  zagrahicznych i pol- 
skich, Wysiłek ich zostanie nagro- 
dzony wartościowym: nagredami. 
które ofiarowują instytucje i osoby 
prywatne. 


lekkoatletów 

z piłkarzami 

w niędzielę, dnia 7 bim. na stadio- 
nie przy Alei Unii 2 w przerwie me 
czu piłkarskiego 0 Mistrzostwo w 
Klasie Państwowej pomiędzy WKS 
Legia Warszawa a ŁKS Włókniarz 
— godz. 18, Sekcja Lekkoatletyczna 
tego ostatniego — przeprowadzi sze 
reg konkurencji propagandowych. 

Rozegtańe będą m. in. bieg na 
800 m mężczyzn, oraz sztafeta 4x100 
(dwie drużyny męskie i jedna żeń- 
ska — s wyrównaniem) 


A 


"Zawody powyższe mają na celu 
propagandę  lekkiejatletyki, która 
zdobyła; publiczność łódzką po mi- 
strzostwach kobiecych Polski, roze- 
granych w Łódzi w dniach 30 4 31 
lipca rb. w ramach jubileuszu 
ŁOZLA, 


1200 zawodników 


na Spartakiadzie 

J > LM . 

okręgu mińskiego 

MOSKWA (obst. wł) — W Mińsku 

zakończona została V Spartakiada 
tamtejszego okręgu, w której wzięło 
udział 1.200 zawodników. Na uwagę 
zasługują wyniki młodego zawodu;ka 
Złoinikiwa, który uzyskał w skoku 
w dal 6,89 m. w skoku o tyczce — 
250 m i w trójskoku — 14,30 m. 


Doskonałe wyniki 
pływaków radzieckich 


Na zawodach pływackich, w któ- 
rych spotkał się zawodnicy Armii i 
Floty, bzyskano dobre wyniki, mię. 
dzy in.: 

100 m st. mot. — Skripczenkow 
1:10,7: 200 m st. mot. Skr'pozenkow 
2:49,1; 100 m st. mot. — Kokorina 
1:30,2. ; 


1 4 
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Zwycięzców czeka poza tym cały szereg innych 


Do Komitefu Organizacyjnego 
wpłynęły następujące nagrody: Pre- 
zydent R. P. Ob. Bolesław Bierut 
ofiarował radio-adapter dla zwycię- 
skiego zespołu konkurencji krajo- 
wej. Marszałek Polski M. Żymierski 
ofiarował reprezentacyjny rower, 
produkcji polskiej, Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych zgłosiło, jako 
nagrody, dla trzech najlepszych za- 
wodników Polonii Francuskiej ro- 
wery wyścigowe „Bałtyk“, Zarząd 
Główny ZMP ofiarował równizż ro- 
wer wyścigowy, Prezes Zarządu 
Głównego Spółdzielni Wydawniezo- 
Oświatowej „Czytelnik* ufundował 
dla zwycięskiego zespołu w konku- 


rencji międzynarodowej dużą minia 
turę kolumny Zygmunta oraz dla 
zawodników tego zespołu minią- 
turki kolufmny. Od Polskiego Mono- 
polu Solnego. jako nagroda. wpły= 
nął zegar na biurko, od Centrali 


| 


| 


Spółdzielni Wytwórczych „Sol:dar- 
ność“ — teczka skórzaha, od Mini- 
sterstwa Kultury í Sztuki — radio- 
odbiornik marki „Aga“ oraz od Cen 
trali Mięsnej — 15 paczek, zawie- 
rających luksusowe konserwy mię- 
sne. 

Również we wszystkich miastach 
etapowych trwa zbiórka nagród, 

Koinitet Organizacyjny liczy, 
nagrody, ufundowane przez 
tucje i społeczeństwo polskia. 
nagrodą dla kolarzy i- dowodem, 
szczególnie wobec zawodników — 
robotników z państw zachodnich, że 
w Polsce sport otoczony jest opieką 
i sympatią tak władz, jak i spot- 
czeństwa. z 


Lekkoatleci węgierscy 


w Katowicach 


Si 4 września br odbędą się w Ka 
towicach międzynarodowe zawody lek 
koatletyczne, z udziałem zawodaków, 
węgierskich i cezdłowych lekkoatletów 
polskich. Węgrzy nadesłał: już skład 
12 «%b>wxyj ekipy który predati 
się nia sięrmiąco: 

Bartka (100 m), Krivanszky (400 
metrów), Gatray (800 i 1500 iiri 
Bakcs (1500 m), Kiss (skok w 
Tima (200 m), onennai (tyczka), 
Nemeth (młot) oraz kobiety: Gyarma 
ti (skok wzwyż i 80 m ppł.) i Zsolnai 
(dysk). poc 


Reprezentacyjni „obwiesie" 
, przykładnie ukarani 


S$ 


PZPN w dniu 2 bm. . a 


Na podstawie sprawozdańia delega 
ta PZPN z międzypaństwowych zar © 
dów Węgry—Polska, rozegranych w 
dniu 10 Ipeca Mr. w Debreczynie — 
oraz na skulek pisma, w którym cpie 
kun węgiersk: przydzielony drużyni» 
juniorów Pólski — daje wyraz nieza. 
dowtlenia z ich zachowania sią zarząd 
PZPN postanowił ukarać zewodn ków 
ZKS „Ozniwa.Cracoria' „w. Brakówie: 
Koz — 6 miesięczną dyskwalifikacją 
z jednoczesnym p zbawien'em prawa 
reprozentowania barw Polski wzgl. 
Okręgu, tak w kraju, jak i zagranicą 
na okres 1 roku (do 8 Sw pnia 1950 
roku). 


Poświata — 6 tygodn. dyskwalifi. 
kacją (5d 8 sierpnia do 18 październ: 
ka 1949 roku włącznie) z jedn?czen- 
nym pozbawieniem prawa reprezento. 
wania barw Polski względnie Okręgu 
tak w kraju jak i zagranicą do koń 
£a 1040 r. 


Kaszubę — naganą oraz pozbawie- 
niem prawa piastówania godności ka 
Y P 


Pływacy Związkowi 
jadą do Szwajcarii 


Do Związkowej Rady Kultury Fi. 
zycznej i Sportu CRZZ wpłynęło za- 


„proszenie od Rohotniczego: Zrzeszenia 


Sportów Wodnych w Bazylei dla 2. 
pływaków i pływaczek polskich. 
Szwajcarzy. proszą, aby w liczbie t=j 
znalazła się drużyna piłki wodnej. 


Pływacy polscy wystąpiiby w Ba. 


zylei (dwukrotnie), Zurichu St, GAl- 
len i Kolmarze w dniach 20—29 paz 
dziernika br. ; 


prawa niezdpowiedniego zachowanią się juniorów polskich, podczas po- 
bytu ma Węgrzech, znalazła swój epilog na ostatnim zebraniu zarządu 


pitana reprezentacyjnej drużyny fu. 
niórów Pelski do krica 1949 «. 


Pozostałych zawodników  drażyny 
reprezentacyjnej juniorów zarząd 


PZPN uprzedził, że w raze powtórz 
nia się newfasciwego zachowania, 


zarząd PZPN wyciągnie najdalej idą 


ce konsekwefcje statutowe. 


Jednocześnie zarząd PZPN, wyraził 
podzękewauie zawodnikom I reprezen 
tacji Polski za wysoce shorfowe zacha 
wanie się na terenie Węsier, z ok^- 
zji m ędzypaństwowych żawodów w 
Debreczynie. 


Wyróżnienie polskich. sędz'ów 
e A A PIEN YNZ CAN _ o 


Mir. Szna der 1 Futkowski 
kandydatami na arbitrów 
na mistrzostwo Świota w Brozyli 


Zgodnie z propozycją FIFA, Zarząd 
PZPN postanowił przedstawić do od- 
znaczenia specjalną odznaką FIFA 
trzech polskich sędziów międzynaro- 
dewych: mjr Sznajdra z% Warszawy 
oraz Michalika i Rutkowskiego z Kra 
kowa. 


O odznakę mogą nbiegać się sędzia 
wie, którzy prowadzili conajmniej 5 
spetkań. międzypaństwowych do du 
1 lipca 1948 r. i conajmniej 2 spot-a- 
nia po 1 lipca 1948 r. 


Ponadto sedziowie międzytarodowi 
Sznajder i Rutkowski zstaną zgłósze. 


ni przez PZPN, jako kandydaci, do 
prowadzenia zawodów o m/sirzost 76 
świata. które odbędą się w 1950) r. 
w Brazylii, 


łókniarze uczą się | 
jazdy na motocyklu 


+ SOL: 4 
Sekcja Moforowa ŁKS Włókniarz 
zawiadamia wszystkich. zaintereso- 
wanych, że wykłady kursu nauki 
jazdy na nfotocyklu rozpoczynają 
się w poniedziałek, dnia 8 sierpnia 
o godz. 18 w sal: Zw. Zaw. Pracown. 
Włózien., Sienkiewicza 13, I piętro. 
Nieobecny uważany będzie za re- 
zygnującego i skreślony z listy. 
Umożliwienie zorganizowania kúr 
su zawdzięczać należy pełnemu zro 
zumiemiu i przychylnemu' ustostn- 
kowaniu się Prezesa ob. Przybyła 
i Kierownika Zrzeszenia Sportowe- 
go Włókniarza, ob. Leszewskiego, 
dzięki którym Sekcja "Motorowa 
ŁKS Włókniarz otrzymała fundu- 
sze ña przeprowadzenie kursu tak 
potrzebnego do umasowienia sporti 
matocyklowego wśród tzesz włók- 
Miarzy. 4 r toe a 


BW miedzie se 


. e | =JĘ 
Widzew - Spójnia 
Kluby Spertowe: Zw. Włók. Klub 
Sportowy „Widzew* i Zw. K. 6. 
„Spójnia“ w Łodzi rózegrają w nie- 
dziele, dnia 7 sierpnia rb. spotkąni: 
towarzyskie w piłkę nożną. 

Zawody wyznaczono w, godz. przeca 
południowych, dla drużyn I.szych v 
godz. It a dla drużyn Il.gich o gö- 
dzinie 9, na Stadionie Widzewa (daw 
niej WiMa) przy ul. Armii Gzetwec- 
nej. i 

Ze względn na to, że drużyny po- 
wyższe od długiego czasu nie rozegra 
ły ze sobą żadnego spotkania piłkar 
skiego, mecz ten zapówiąda sę inte 
tesująco, 


Finowie zagrasz 

naszych pilRat 

Robotniczy Klub Sportowy „Furun 
Véikat z Finlandi; nadesłał do Źwią 
zkowej Rady Kultury Fizycznej:i 
Sportu CRZZ zaproszenie dla drnżye 
ny piłkarskiej, która we września ro- 
zegrałaby 3 mecze ną terene Finlan- 
diś. i 


Uśmiechnij się Í 


W rodzinie ma'arzy 


nie ma? 


— Doskonale! Merzlakow to dusigrosz, właściciel — | że serce mnie boli, gdy myślę o tym chłopcy, Matki też 


Daleko od Moskwy 


— Niech Fedosow sam szuka, — mruczał Rogow. — 
viabel został tak daleko zarzucony. że zapewne wpadł 
do wody., 3 „4 ) ! 

— Nie ma z czego żartować, sprawa jest poważna. 
"_— Wciąż się jeszcze sprzeczacie? — zapytał zbliżając 
Sie. p $ » i š B 
as Chce -ode mnie kabla. którego nie mam — uśmie- 
chnął się Rogow. 

— Musi być. Przysłali go tutaj jeszcze drogą wodną 
— potwierdził Batmanow. Spojrzał na Kondrina, który 
starannie wypisywał cyfry. — Towarzyszu księgowy. 
Będziecie teraz musieli usilnie pracować. Musimy od- 
naleźć wszystko, aż do ostatniej muterki.. Sam będę 
sprawdzał waszą księgowość. - - 

— A więc Tatiano Petrowno, czy znajdzie się twój 
kabel? 

— Naturalnie, że się znajdzie. Wszystko należy zna- 
leźć i zaksięgować — odrzekł Kondrin patrząc prosto 
w oczy Batmanowowi. 

— No to doskonale. 

—- Merzlakow żąda zapłaty za krowę, świnię i drób, 
które zostały zarekwirowane z waszego polecenia, 
powiedział Rogow. Przedłożył mi nawet rachunek po- 
dług cen wolnorynkowych. Spora suma! Co mam zrobić? 

— Jeśli jesteś zamożny — płać! — odpowiedział tym 
samyjn tonem Batmanow. Jeśli chodzi o mnie, to nie 
mam pieniedzy. mogę mu tylko dać w kark. Więzienie 
tęskni za takim typkiem, a on marzy o pieniądzach... 

Kondrin uśmiechnął Się. z 


— Czy słusznie rozumuje, towarzyszu księgówy? =- 


spytał Batmanow 


potwierdził Kondrin. Żywy inwentarz zdobył niegodzi- 
wą drogą, na koszt państwa, jesłemn tego pewien. 


— Proszę, nawet buchalteria twierdzi, że należy mu 


dać w kark — roześmiał się Batmanow. 

Zapomniał jednak o Merzlakowie i kazał Rogowowi 
wyznaczyć cieślów i przywieźć drzewo, ażeby budować 
wzdłuż drogi lodowej domki dla kierowników ruchu. 
Batmanow życzył sobie, ażeby na każdym, kilometrze 
stał domek z telefonem, piecem, stołem i ławkami. Dom- 


"kite będą kierować całym ruchem na drodze — my- 
"ślał głośno Wasyli Maksymowicz. . 


Tania prosiła go, aby pozwolił jej wyjść na spotkanie 
ieletechników i wrócić rano razem z nimi i przewodem 
do punktu. 

— Miałem co prawdą inny plan: chciałem was zain- 
teresować budową drogi — powiedział Batmanow. — 
Muszę mieć arbitra wyścigu pracy pomiędzy Umarą 
i Karpowym. Jednakże obejdę się, nie będę was odry- 
wać od waszej pracy. Idźcie po swoją brygadę i przypro- 
wadźcie ją tu, jak najprędzej. Przywitamy was, jąk 
drogich gości. Rogow, gdzie są inżynierowie? 

— U siebie. Wciąż kreślą, — z pobłażaniem odezwał 
się Rogow. . 

— Nie wolno mówić o nich, takim protekcjonalnym 
tonem — są naszym głównym sztabem. Powiedz Kow- 
szowowi i Beridzemu, ażeby wystawili rozkaz o pre- 
miowaniu teletechników. Postaraj się dla nich razem 
z Libermanem o dobry poczęstunek. Zasłużyli na małą 
uroczystość. 

— Nic nie powiem dzieciom. 
dla nich niespodzianką! — zawołała wzruszona Tania 
t zdenerwowała się na myśl o Gienku Pankowie. — Jak 
mam postąpić z chłopcem, Wasyli Maksymowiczu? Co 
mam mu powiedzieć? Z jaką niecierpliwością czeka na 
spotkanie z ojcem. "MEL 

— Proszę mu nic nie mówić, sam to załatwię — po- 
ważnie i cicho rzekł Batmanow. — Muszę się przyznać, 


` 


Niech przywitanie będzie 


'jazdów kroczył Liberman. 


— Nie. W Nowińsku mieszkał u ciotki. | 

Batmanow spojrzał za Tanią — biegła lekko i zwin- 
nie w malutkich walenkach. Czerwony szalik unosił sie 
rad jej ramieniem... | : 
i WE posępne spojrzenie Rogowa, stojącego w od- 
Gali. Í 

— Czegoś taki kwaśny Aleksandrze Mikołajewiczu? 

— Czy mój dawny punkt nie otrzyma podziękowania? 
— spytał Rogow . — Nie o sobie myślę Wasyli Maksy- 
mowiczu. Moi ludzie pracowali w Tywlinie nie gorzej 
od teletechników. ; 

— Niepotrzebnie przypominasz, dobrego się nie za- 
pomina. Twój dawny punkt otrzyma specjalne podzię- 
kowanie. — Przejściowy Czerwony Sztandąr zarządu 
Zrozumiałeś? pe. i 

— Teraz zrozumiałem, — Rogów: poweselał. 

— Skoro zrozumiałeś, to pomyśl w jaki sposób ode- 
brać przechodnią odznakę twojemu dawnemu punktowi 


— dla obecnego... j 

Kondrin zwinął papiery i zawołał przechodzącego po- 
mocnika księgowego. Przeszli razem do sąsiedniego 
składu. 
~ — Obserwujcie uważnie tego człowieka — kiwng 
Batmanow w stronę Kondrina. Wydaje sie komuś po: 
dejrzany. Przejmując inwentarz trzeba będzie uważnie 
sprawdzić księgowość... f 

— Dobrze. Prawda. jest tu od niedawne. ' 

— Nie bądź wobec niego subiektywny. nie darz ge 
zaufaniem. Kiedy się przekonasz, że podejrzenia są bez 
podstawńe. wtedy uwierzysż mu... 

Batmanow spojrzał na zegarek, Zbliżała się godzin” 
zbiórki szoferów. Kiwnął na Rogowa i skierował sit , 
do placu przed elektrownią, gdzie miały się zebrać auta 
Ujrzał na drodze trzy pojazdy. Sanie wiozły kotly 
z obiadem dla brygad Umary i Karpowa. Na czele po- 
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